
BocznikKraków, Sobota 17 Września
„C ras“ wychodzi codziennie wieczór, wyjjjwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasur o Ue zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie austryaokiem  ........................................
„ „ niemieokiem . . .....................................

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnroyi 
w, należących do związku pocztowego . .

na cały rok na kw artał
24 złr. S złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.i innych państw.
Prenumeratę przyjmuje się tylbo od l-g o  do oita niego dnia w miesiącu.

K loty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia , inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco  do Administracjo Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne niei, ńeczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyj; uje się.
KSękopłamów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ą  przyjmują:

fZASffl" w K rak ow ie i urzędy pocztowe. M e jie o w ą  prennmerntę^księgarnla
S A Krzvżanowskieeo handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silberateina 
R v^fiw F  f  l 7 w nffc ’ handel Baj era ul. Grodzka, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika

“  ^ ^ S S S t  n ' ~
• _ _  A Dna ria a fioinfc.P lpas 81 f n r o m l i n n. Vatę przyjmują:

ulica
T & S S S t t ' des S a W p ir e s  81, (pre/umerate p W . Ba 
czkowski, Courbevoi pou Paryżem, Rue du Ohemin de for ^ ^ X i^ W r o d a w iu f ’ A OppeUk*, B. Mosse

<ffi Z .“hiao i C . A ’h, »•

Przegląd Polityczny.
Kraków 16 września.

Podczas odbytego przedwczoraj uzunełniającego 
wyboru posła do Rady państw a z Żółkiewskiej 
w ielkiej posiadłości w miejsce p. Szym anowskiego, 
który  m andat złożył, wybrano na 52 głosujących, 
35 głosami posłem p. Mieczysława M niszka , pre
zesa Żółkiewskiej R ady powiatowej. K ontrkandy
datem  był p. Dr R utow ski, który otrzym ał 17 
głosów.

Szczecińskie uroczystości zbliżają się już ku 
końcowi. Podczas ob iadu , na którym  byli obecni 
naczelnicy władz cyw ilnych, wzniósł cesarz W il
helm toast na pomyślność prowincyi pomorskiej, 
w której zawsze chętnie przebywa. Cesarz miał 
oświadczyć, iż jakkolw iek podróż, jego  m iała tylko 
cel wojskowy, to jednak  nader miłem jest dla 
niego tak  serdeczne przyjęcie ze strony wszystkich 
w arstw  ludności. Dzisiejszy i ju trzejszy dzień p o 
święcony będzie manewrom polnym. Jutro  zaś 
wieczór odjeżdża para  cesarska z powrotem do 
Berlina.

Z Berlina donoszą do Journal des D ebats, iż 
hr. K alnoky miał oświadczyć zagranicznym  repre
zentantom w W iedniu, że A ustrya nie dopuści 
zbrojnej interw encyi w Bułgaryi, czy ta  interwen- 
cya byłaby ro sy jską , czy też rośyjsko-turecką. 
Zaznaczyć też należy, iż pólurzędowe rosyjskie 
organa zaprzeczają teraz stanowczo tem u, jakoby 
rząd rosyjski kiedykolw iek zam ierzał wysłać je 
nera ła  E rnrotha, jako  specyalnego kom isarza rzą
dowego do B ułgaryi Tymczasem umieszczony 
w Polit. Corr. list z Petersburga, uważa „za fak t 
pewny, iż Rosya ju ż  przed trzem a miesiącami u- 
czyniła Turcyi projekt w ysłania jenerała  E rnro
tha  do Bułgaryi. Chodziło o to, aby Porta odno
śną  propózycyę przedstaw iła innym mocarstwom. 
Że się to podówczas nie stało, przypisać należy 
m iędzy innemi okolicznościami także i tem u, iż 
w skutek niedyskrecyi pewnego urzędnika w tu- 
reckiem m inisterstwie spraw zagran icznych , plan 
ten dostał się do wiadomości innych gabinetów, 
zanim się zakończyły rosyjsko-tureckie rokowania, 
a  P orta  w ten sposób dow iedziała się o nieko- 
rzystnem  wrażeniu, jak ie  projekt ten u niektórych 
mocarstw  wywołał. W tej chwili zdaje się, iż od
stąpiono na razie od wysłania E rnrotha w skutek 
częściowej opozycyi mocarstw. Misya ta  jednak  
odżyje, skoro tylko obecny faktyczny rząd w B uł
gary i przestanie istn ieć, bo w tedy znajdzie się 
może form a, pod której osłoną za zgodą w szyst
kich m ocarstw  można będzie jenera ła  wysłać do 
Zofii. Na taką  ewentualność liczą z pewnością 
w Petersburgu i około niej skupiają się w szystkie 
nadzieje odpowiedniego d la Rośyi rozw iązania 
kw estyi bułgarskiej pokojowemi środkam i/1

W izyty, jak ie  reprezentanci Austryi i Włoch 
pp. Burian i Sonnaz złożyli onegdaj ks. F e rd y 
nandowi w Zofii, m iały naturalnie czysto pryw a
tny charakter. Także i angielski ajent dyplom a
tyczny O’Connor po powrocie z klasztoru Rillo 
m a złożyć księciu wizytę. Pomienieni ajenci dy
plomatyczni odwiedzili księcia z tego powodu, że 
je s t on spokrewniony z panującemi w Europie ro

dzinami. Prawdopodobnie złożą księciu wizytę 
także ajenci Rumunii i Serbii.

Manifest hr. Paryża, który poniżej w całości 
przytaczam y, miał się ukazać dopiero krótko przed 
upływem feryj parlam entarnych. Autorem mani
festu je s t sam h rab ia , który odczytał go kilku 
swoim przyjaciołom. H rabia zdecydował się ogło
sić manifest natychm iast, gdyż właśnie teraz pa
nuje spokój wewnętrzny we Francyi, a przeto 
możliwą jest wszechstronna nad manifestem dys- 
kusya. Dzienniki m onarchislyczne chw alą instruk- 
cye hr. Paryża. Cassagnac zaznacza, iż ponieważ 
monarchia przyjęła również apelacyę do narodu 
i parlam entaryzm  Ludw ika F ilipa porzuciła na ko
rzyść konstytucyi z r. 1852, przeto w zasadzie 
między monarchią a cesarstwem niema żadnej ró 
żnicy i istnieje obecnie tylko konkurencya m ię
dzy dwoma książętam i. Rozchodzi się tedy obe
cnie tylko o to, który z nich będzie gotów wcze 
śniej pójść za głosem Francyi. U m iarkowane or
gana republikańskie ograniczają się na razie do 
kilku niekorzystnych uw ag o manifeście i nazy
w ają takow y długim i mglistym, podczas gdy 
dzienniki radykalne twierdzą, iż Orleani nie śmie
liby podnieść głowy, gdyby rząd nie był pakto
wał z prawicą. Na tak ie  wyzwanie można tylko 
odpowiedzieć republikańską koncentracyą. Dodać 
jeszcze należy, iż w szystkie dzienniki angielskie 
uw ażają manifest hr. P a ry ża^  za nic nieznaczący 
i za niem ający żadnej praktycznej wartości. J e 
dynym skutkiem  manifestu będzie ściślejsze ze
spolenie się grup republikańskich.

Przywódca centrum w parlam encie niemieckim 
Dr W indthorst,. otrzym ał w tych dniach następu
jący  telegram  z Evansville w Ameryce północnej: 
„Sześć tysięcy niemieckich katolików  zebranych 
w Chicago przesyłają centrum i jego przywódcy 
w yrazy czci i wdzięczności.11 Za pośrednictwem 
Germanii podaje W indthorst ten telegram  do wia
domości i dziękuje zarazem  tym , którzy telegram 
wysiali. -<

W spom inaliśm y’już ra z , iż dla należytego zba
dania kwestyi irlandzkiej, a specyalnie stanow iska 
duchowieństwa v$>bec ruchu irlandzkiego, wysłany 
został przez Stołhjfe Apostolską do Irlandyi msgr. 
Persico. Dziś dowiaduje się Polit. C orr., iż miśya 
jego przybiera pod każdym  względem zadawal- 
niający przebieg Co do wspomnianej kwestyi ze 
brał msgr. Persico bardzo bogaty m ateryał i zdo
łał wyjaśnić stosunki duchowieństwa katolickiego 
w Irlandyi do agitacyj politycznych. Dla dopeł
nienia swych studyów zatrzym a się jeszcze dele
gat papieski jak iś  czas w Irlandyi.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
Wiedeń 14 września.

tDo kwestyi uzupełniających wyborów jv Galicyi. — Pod 
wyższenie ceł zbożowych w Niemczech'.

(?) Pew na część dzienników galicyjskich frukty- 
fikuje wybryki, jak ich  widownią są od pewnego 
czasu Czechy, dla własnych celów. Szowinizm, 
w jak i popadła od niejakiego czasu część dzien
ników czeskich, szowinizm, który jest niczem in-

nem ja k  reakcyą żywiołu czeskiego przeciw spo
tęgowanym w ostatnich czasach napadom naro
dowców n iem ieckich , ten szowinizm zwie się u 
w mowie będących dzienników galicyjskich „prą
dem opozycyjnym całych Czech,11 który nie może 
pozostać bez skutku i na Galicyę, a przedewszyst- 
kiem na wynik uzupełniających wyborów, m ają 
cych się odbyć w tych dniach w 5 okręgach wy 
borczych galicyjskich.

Słabe strony tego rozumowania same w padają 
w oczy. W łaśnie ten fakt, że tak  u Czechów, ja k  
i u Niemców szowinizm zaczął — choć u pierw
szych tylko chwilowo — brać górę nad spokojem 
i umiarkowaniem, musi być dla nas bodźcem do 
zachowania całej naszej zimnej krw i i do stro
nienia od żywiołów, pod względem politycznym 
nieobliczalnych. W łaśnie wobec stosunków panu
jących obecnie m iędzy Niemcami a Czechami, wobec 
rćznam iętnienia obu partyj, które prędzej czy pó
źniej musi doprowadzić do kryzys, właśnie w obe- 
cnem położeniu, powiadam, je s t koniecznem, ażeby 
klub polski nie był narażony na wewnętrzne w al
ki, ale kierow ał się, na ogólnej zgodzie wszyst
kich członków oparty, um iarkowaniem  i taktem  
politycznym. Nie ulega wątpliwości, że w niedłu
giej przyszłości nastąpią zmiany _w stosunkach par
tyj parlam entarnych; klub polski będzie mógł ode 
grać w ażną i dla Galicyi korzystną ro lę, jeżeli 
tylko potrafi zachować zimną krew  i kierować się 
obrachowaniem politycznem, a nie nerwam i lub 
względem na chwilową popularność. W takich 
chwilach opozycya wewnętrzna m ogłaby najlepsze 
cele udaremnić.

Polacy są z natury rzeczy elementem um iarko
wanym w Austryi i na tern polega ich siła. Niemcy 
nie są wolni od szowinizmu wielko-niemieckiego, 
reszta Słowian od szowinizmu wielko-słowiańskie- 
go jedynie Polacy, pomimo że są Słowianami, 
wolni są od szowinizmu słowiańskiego. To też Po
lacy stanow ią obecnie podstawę dla państwa, któ 
rego zadaniem  zachować wewnątrz równowagę. 
W tem leży wytłómaczenie tego dla wielu nie
zrozumiałego zjaw iska, że Polacy potrafili zająć 
tak znaczące stanowisko w Austryi, i ztąd pocho
dzi, że przeznaczeni są oni do odegrania ważnej 
roli w tym kierunku. Powołanie się na w ybryki 
narodowców niemieckich lub czeskich, winno być 
dla naszych wyborców odstraszeniem od kandy
datów, którzyby w danym razie poszli w ich ślad. 
Czyż zresztą nie potępiły te same dzienniki, k tó 
re dzisiaj staw iają „Młodoczechów11 za przykład 
Galicyi, ja k  najsurowiej swojego czasu agitacye 
młudoczeskie?

Spraw a podwyższenia ceł zbożowych w Niem
czech zdaje się wchodzić w nową fazę. Dotych 
czas słyszano jedynie o petycyach żądających pod
wyższenia tych ceł; obecnie rozpoczyna się agi- 
tacya przeciw podwyższeniu. W Poznańskiem 
oświadczyli się rolnicy stanowczo przeciwko pod
wyższeniu; w tym samym duchu w ystąpił dzien
nik Post, którego stosunki z Bismarkiem są no 
toryczne. O ile się zdaje, rząd niemiecki porzucił 
plan wniesienia odpowiedniego projektu podwyż
szenia ceł zbożowych w Izbie, a  postanowił po
zostawić całą spraw ę inieyatywie pojedynczych 
klubów. Jakkolw iekbądź rzeczy stoją, zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że w ciągu bieżącego roku 
podwyższenie ceł zbożowych ze strony Niemiec 
nie nastąpi. Mające się wkrótce rozpocząć roko 
wania względem trak ta tu  handlowego między Au- 
stryą a  Niemcami^ nie pozostaną bez wpływu na

decyzyę rządu niemieckiego, bo ja k  się dowiadu
ję, rząd austryacki postanowił poczynić wszelkie 
możliwe kroki, ażeby odwrócić od rolników au- 
stryackich cios, jak iby  na nich spadł w razie no
wego podwyższenia ceł zbożowych niemieckich.

Manifest hrabiego Pa ryża .

H rabia Paryża przesłał reprezentantom  partyi 
monarchicznej następujące instrukeye:

Po ciężkich niebezpieczeństwach nastąp ił pozor
ny spokój. Zasługa w tej mierze należy się mo
narchistom  Izby. Zrozumieli oni, iż rola nazna
czoną im została sam ą liczbą członków. _ Gdyby 
byli tylko słabą mniejszością, musieliby się ogra
niczyć do energicznych i nieustannych p ro testów ; 
gdyby zaś byli w większości, musieliby wziąć na 
siebie odpowiedzialność władzy rządowej. Lubo 
dość liczni, aby wpływać na postanowienia zgro
m adzenia narodow ego, nie m ają oni jednak  kiero
wnictwa spraw  w swym ręk u ; muszą oni tedy dziś 
tylko bronić konserwatywnych interesów  i publi
cznego m ienia, nie pomnażając parlam entarnych 
przesileń, których widownią republika je s t za czę
sto. Czynili oni to z rzadkim  patryotyzm em  przy 
okazyi najświeższych pam iętnych wypadków. Za
służyli się też około konserwatywnej Francyi. Ale 
pozorny spokój ukryw a tylko niezupełnie niebez
pieczeństwo przyszłości. W zględy wyborcze opa
nowują wszechw ładną Izbę i czynią bezowocnemi 
wszelkie zam iary przywrócenia porządku w finan
sach, a  ciągła zm iana władzy wykonawczej odo- 
sabnia Francyę w Europie.

Bezpieczeństwo jest zakw estyonow anem ; w szę
dzie uciemięża zwycięzka frakeya resztę mieszczań
stw a i nikt nie ma zaufania do dnia jutrzejszego. 
Ta sytuacya nakłada monarchistom w kraju  inne 
obow iązki; muszą oni pokazać, ja k  konieczną jest 
monarchia we Francyi i jak  łatwem byłoby przy
wrócenie takowej; muszą uspokoić kraj co do uro 
jonych niebezpieczeństw , rzekomo związanych 
z przem ianą formy rządu, i muszą udowodnić, iż 
ta  przem iana może nastąpić na legalnej drodze. 
Napróżno proklam ował kongres wieczne istnienie 
Rzeczypospolitej; co jeden kongres stw orzył, to 
może drugi zniszczyć. W tym dniu, w którymby 
F raueya pod tym względem objawiła jasno swoją 
wolę, nie może nic stanąć na przeszkodzie powro
towi monarchii. P raw da , że k ra j, nauczony smu- 
tnemi dośw iadczeniam i, mało wierzy w legalne i 
prawidłowe przekształcenie swojej politycznej kon- 
sty tm yi. H istorya w ykazuje niestety zawieie gw ał
townych przesileń. Jeżeli zajdzie przesilenie, to 
musi z niego powstać m onarchia, ale monarchia 
nie wywołuje przesilenia; przesilenie je s t dziełem 
pewnych republikanów, którzy prow okują niepo
koje, bądź to z politycznej nam iętności, hądź też 
dlatego* iż cierpienia ludu chcą w yzyskać przez 
zbrodnicze am bieye, bądź wreszcie z tego powo
du, iż pew na frakeya polityczna użyje gwałtu, by 
najw yższą w ładzę porwać w swe ręce.

W dniu , w którym  naruszonym zostanie stan 
prawny, okaże się monarchia koniecznym środkiem 
do przywrócenia porządku i rękojm ią zgody, ale 
F rancya niech się poprzednio dow ie, czem będzie 
monarchia. Chwila jest pom yślną, aby jej to po
wiedzieć i pouczyć j ą ,  iż monarchia nie oznacza 
żadnego kroku w stecz, iż zasada historycznej tra- 
dycyi w swej dziwnej giętkości da się dobrze za

stosować do nowożytnych urządzeń , iż monarchia 
wniesie do rządu naszego dem okratycznego społe
czeństwa przyw racający równowagę żyw ioł, na 
którym zbywa rządowi republikańskiem u, i że ona 
w tem społeczeństwie odegra równie znaczącą rolę, 
ja k  stare m onarchie, które się w drodze pokojo
wej przekształcały.

Ażeby po tylu rewolucyach ustalić rz ą d , _ które
go podstaw a byłaby silniejszą i szerszą, niż pro
ste wzięcie w posiadanie władzy,, lub delegacya 
wszechwładztwa liczby, potrzeba, aby znowu od
żyła tradyeya, przez wolną ugodę między naro
dem i rodzina ,  będącą spadkobiercą owej trady- 
cyi. To obopólne zobowiązanie się nadaje pieczęć 
prawu historycznem u, może jedynie zapewnić trw a
łość, której Francya tak  bardzo potrzebuje, aby 
znowu odzyskać swe stanowisko w Europie, równie 
jak  praw dziw ą wolność, będącą właściwie opieką 
nad słabymi. F ak t ten w imieniu Francyi uzyska 
moc swą albo przez konsty tuantę, albo przez wo- 
tum ludow e, a 'w ła śn ie  dlajtego, że w monarchii 
nie jest używaną forma ostatnia, będzie tem uro
czystszą i lepiej odpowiada ak tow i, który się nie4 
ma ponowić. Dozwala ona bez zwłoki nadać k o n 
stytucyi silną podstawę.

System rządu, jakiego pragnie opinia, me może 
się obawiać tego bezpośredniego zapytania się 
narodu. Głosowaniem powszechnem (suffrage uni- 
versel) winni być w ybierani deputowani. Monar
chia będzie dość silną, aby pogodzić głosowanie 
powszechne z gw arancyą pokoju, jak iej wym aga 
kraj, któremu w strętnym  jes t parlam entaryzm  re
publikański. Kraj żądać będzie silnego rządu, poj
mując bardzo dobrze, że pogodzić się z nim da 
system  prawdziwie parlam entarny. Za Rzeczypo
spolitej rządzi Izba bez kontroli, w monarchii rzą
dzi król z pomocą Izby. Równą władzę, ja k  Izba, 
będzie miał senat, który po większej części bę
dzie w ybieranym  i zgromadzić winien^ reprezen
tantów wielkich sił socyalnych i wielkich intere
sów. Przez oba te ciała reprezentacyjne prowa
dzoną będzie królewskość, m ająca ministrów, jako 
tłómaczów, którzy się na jednej lub drugiej Izbie 
opierać m ogą, nie będzie im jednak  podlegać. 
W ystarczy zmienić nasze zw yczaje parlam entarne, 
aby tę  równowagę przywrócić i ustrzedz wyłączne
go panow ania jednej Izby nad  drugą. Budżet, za
m iast corocznie być wotowanym, ma być na przy
szłość zw ykłą ustawą i tylko przez porozumienie 
się owych trzech władz ulegać poprawkom.^

Corocznie ustaw a skarbow a zaw ierać będzie tyl
ko zmiany przez rząd zaproponowane; jeżeli zmia
ny te będą odrzucone, nie zostanie zatam owaną 
cała służba publiczna, ja k  przez odrzucenie bu
dżetu. Przytem ściśle będą zachowane zasady 
konstytucyjne; żaden nowy podatek , żaden nowy 
wydatek nie będzie bez przyzwolenia wybranych 
przez naród ani postanowionym ani nałożonym. 
W ybranym przez naród przypada także zadanie 
wolnej dyskusyi nad wszelkiemi interesam i kraju  
i prawo zastrzeżenia się przeciw skutkom jakiej- 
bądż akcyi rządowej. Jeżeli protesta te są słuszne, 
będzie Izba najpierwszym ich tłóm aczem , i nie 
braknie im przyzwolenia drugiej Izby; lecz kaprys 
Izby deputowanych nie będzie mógł więcej nieo- 
ględnie paraliżować życia publicznego i polityki 
narodowej. Monarchia przywróci znów porządek 
w finansach, w adm inistracyi i niezależność sądo
wą. Musi ona podnieść stanowisko nasze w Euro
pie, musimy znowu odzyskać szacunek naszych 
sąsiadów i być przez nich poszukiwanymi. Mini-

Alfred książę Windisch - Graetz
Feldmarszałek austryacki

1 7 8 7 — 1 8 6 2 .

(3)
(Cisjg dalszy).

IY .
Zrobiłem , co mogłem — odezwał się W indisch- 

G raetz w rodzinnem kó łku , po powrocie z W ie
dnia — ale to jeszcze nie koniec; jeszcze mi przyj
dzie pomaszerować na W iedeń, żeby cesarzowi 
tron zachować. — W korespondencyi z ministrem 
wojny, hr. Latour’e m , naganiał centralizacyjne d ą 
żności konstytucyi kw ietniow ej, uległość rządu wo
bec anarchii, przepow iadał, iż się to najgorzej 
skończy dla wszystkich. Latour znowu starał się 
go w ybadać, co czynić zam ierza, obiecywał mu 
kom endę armii północnej, dlań umyślnie sformo
wać się m ającej; zwłaszcza zaś odradzał powrotu 
do P ra g i, bo „ma opinię przeciw sobie.11 Na wieść 
o w ypadkach wiedeńskich 15 m aja , Windisch- 
Graetz nie tracąc chw ili, pospieszył objąć kom en
dę w Czechach; jad ę  do P ra g i, pisał do Latoura, 
les interets de mon souverain, de la dynastie et 
de tous les honnetes gens sont en j t u .  — W Pradze 
dowiedział się o ucieczce cesarza z W iednia, chciał 
już w tedy iść na W iedeń i żądał, żeby jego kor
pus był postawiony bezpośrednio pod rozkazy 
dw oru, lecz Latour zrobił z tego kw estyę gabine
tową. Zresztą i w Pradze zaniosło się na burzę; 
w rzały narodow e, polityczne i socyalne nam iętno
ści. Przybycie W indisch-Graetza dolało oliwy do 
ognia. Zgromadzenie ludowe uchwaliło petycyę^ do 
cesarza^ z żądaniem usunięcia niepopularnego'- je 
nerała od kom endy; prasa w W iedniu i w Pradze 
poparła petycyę. Garnizon pragski odpowiedział 
oświadczeniem “ się za dowócjcą, a na odbytym 
przeglądzie wojsko wyprawihT mu owacyę i żoł
nierze publicznie w ołali, że pod nim tylko chcą 
służyć.

Kongres słow iański, najlepszemi ożywiony in- 
teneyam i, rozpraw iając nad rozwiązaniem kw adra
tury koła, ani się spostrzegł, ja k  B akunin i ajenci 
rewolucyi kosmopolitycznej, pod jego płaszczykiem, 
gotowali się do wojenki ulicznej. Lud wziął za 
broń, postawił barykady i zażądał, aby wolność 
przestała być marnem słowem ; to znaczyło, że

wojsko winno opuścić miasto i rządy przejść w ręce 
patryotycznego komitetu. Gdy naprzeciw  siebie 
stanie wojsko i tłum uzbrojony, jedni i drudzy 
z nabitemi karab inam i, wzajemnie na siebie roz
złoszczeni, o nieszczęście nie trudno. Od słów przy
chodzi do kam ieni,* jak i karabin wystrzeli przy
padkiem , albo um yślnie, zabije kogo albo zrani, 
krew pocieknie, i ludzie rzucą się na siebie, jak  
dzikie zw ierzęta. T ak  się stało i w Pradze. Kto 
zaczął, niewiadomo. Jedni u trzym yw ali, że woj
sko , drudzy, że lud. D ość, że bitw a zaczęła się 
w calem mieście z w ielką zaciekłością. Członko
wie kongresu, dobrzy i spokojni ludzie, pospie
szyli na ulicę godzić zwaśnione strony. Zażegnać 
burzy nie zdołali, ale niejeden odniósł guza, albo 
wzięty za powstańca , dostał się najniewinniej do 
więzienia.

Jedna z pierwszych k u l, wystrzelona w ulicy, 
czy z przeciwległego domu, zabiła na miejscu 
księżnę W indisch-Graetz. Przyw ołany doktor do
mowy znalazł ciało skostniałe, i gdy doniósł księ
ciu, że niema ratunku, ten upadłszy na sofę, przez 
kilka minut wił się formalnie z bólu, a potem, 
wodząc osłupiałym w zrokiem , k rzy k n ą ł: Radie, 
Radie..., prędko się jednak  opam iętał i wysłał naj 
starszego syna z dwoma innymi oficerami na mia
sto z rozkazem , aby wojsko przestało strzelać, i 
z wezwaniem do insurgentów o usunięcie barykad 
i ustąpienie z ulic. W ojsko usłuchało, ale pow stań
cy dalej budowali barykady i pierwsi na nowo 
rozpoczęli ogień. W indisch - G raetrz chciał sam 
pójść na miasto i albo spokój dobrem słowem 
przyw rócić, albo osobiście prowadzić żołnierzy, 
lecz grenadyerow ie, trzym ający straż w pałacu, 
skrzyżowali przed nim bagnety, m ów iąc, że mu 
nie dadzą iść na pew ną śmierć.

Pod wieczór wojsko wzięło wszędzie górę nad 
powstańcami. Noc przeszła spokojnie, rankiem 
przybyła deputacya m iejska z kapitulacyą. Głowy 
nieco wystygły, spokój pow racał, usuwano bary
kady, gdy wtem trzeciego dnia zjawili się komif- 
sarze m inisteryalni, jenerał hr. Mensdorff i radća 
dworu K lezanski, przysłani z W iednia od mini- 
steryum dla przeprow adzenia śledztwa i zgodnego 
załatw ienia sprawy. Komisarze zaczęli od per- 
traktacyi z powstańcami. W tedy W indisch-Graetz 
chciał się usunąć, lecz oficerowie ośw iadczyli, że 
pod nikim innym służyć nie będą, a  żołnierze za
grozili, że podpalą miasto na cztery rogi. W po
wstańców duch w stąpił na nowo, wzięto się do 

! napraw y barykad. Sami kom isarze poprosili W in

disch-Graetza, żeby został, żądając tylko w ypro
wadzenia w ojska z niektórych placów i budyn
ków, aby ludowi dać dowód zaufania i ułatw ić 
zgodę. P rzew idując, że to do niczego nie dopro
w adzi, W indisch Graetz zdecydował się opuścić 
cały praw y brzeg Mołdawy i zająć pozycyę na 
Hradszynie, zkąd dominował nad miastem. Tej 
samej nocy opuścił pałac jeneralnej komendy, pie
szo, otoczony grenadyeram i, którzy zażądali, żeby 
uie siadał na konia i im się powierzył. Przodem 
wieziono ciało księżny, z tyłu ciężko rannego naj
starszego syna Alfreda. Po przybyciu na Hrad- 
szyn obsadzone zostały mosty i ustawiona baterya 
moździerzy.

Odejście w ojska wzięto w mieście za dowód 
zupełnego zwycięztwa ruchu. Porozlepiane plakaty  
zażądały osobnego ministeryum czeskiego, narodo
wej załogi w P radze z czeskim komendantem, 
usunięcia wojsk z kraju, oddania W indisch-Graetza 
pod sąd narodowy. Komisarze przybyli na Hrad- 
szyn z przedstawieniem, że tylko zdanie kom endy 
na hr. Mcnsdorlfa może uspokoić umysły. Lecz 
gdy wojsko na nowo wystąpiło z protestami i po
gróżkami , że z m iasta kam ień na kam ieniu nie 
zostanie, a powstańcy pierwsi rozpoczęli ogień, 
komisarze dali za w ygraną i W indisch-Graetz do 
innych uciekł się środków. Ogłosił w mieście stan 
oblężenia, wezwał radę m iejską do poddania i 
przystaw ienia zakładników , co gdy w naznaczo
nym czasie nie nastąp iło , dopóty zabronił odpo
w iadać z ręcznej broni na ogień powstańców, do
póki jak i żołnierz nie będzie raniony, potem zaś 
kazał podpalić granatam i młyny na K leinseite i 
czekać, czy to nie poskutkuje. W nocy rzucono 
na miasto dwie bomby z krótkiem i lontami, które 
pękając w pow ietrzu, takiego strachu nabawiły 
mieszczan, że zaraz rano żądania W indisch-Grae
tza były spełnione i porządek przywrócony.

Stłumienie rozruchów w P ra d z e , dokonane bez 
wielkich stosunkowo ofiar, było pierwszem w E u 
ropie zwycięztwem prawnej w ładzy nad rewolu- 
cyą. Jaką . ona b y ła , to była to praw na władza, 
zawsze przecież lepsza od panowania Bakunina i 
profesorów barykad, lub samozwańczych dyktatur. 
Dziś już nieledwie każdy student jest przekonany 
o tej prawdzie elem entarnej; w tenczas postępek 
W indisch-Graetza wywołał niezmierne oburzenie, 
nietylko w skrajnym  obozie, lecz naw et między 
ludźmi dobrej w iary  i dobrej w oli, którzy biorąc 
frazesa za dobrą m onetę, przyznali pobitym słu
szność i sprawiedliwość.

V.
Przekonany, że w ypadki w Pradze są  zapowie

dzią wielkiej burzy, i że główne dzieło czeka go 
w niedalekim  czasie, W indisch Graetz zażądał od 
cesarza i otrzym ały ścisłą tajem nicą okryte peł
nomocnictwo do rozrządzania siłą zbrojną monar
chii, z w yjątkiem  korpusu Radeckiego. Do sekretu 
naw et m inister wojny Latour nie został przypu
szczony. Gabinetowi wiedeńskiemu sukces odnie
siony w Pradze mocno zaimponował, tak, że spory 
chwilowo ustały. Pomimo protestu komitetów sto
łecznych, ministeryum pozostawiło uznaniu W in
disch G raetza, ja k  długo m a trw ać w P radze stan 
wojenny, rzecz w tedy bardzo w oczy kłującą. 
Zgoda niedługo jednak  trw ała. W skutek  rekla- 
macyj podniesionych w sejm ie, rząd  w ystąpił 
z przedstaw ieniam i, że stan w ojenny powinien 
być zniesiony, komisye śledcze uchylone, oraz że 
nie w ypada rozdaw ać nagród oficerom i żołnie- 
rzom+ za odznaczenie się przy stłumieniu rewolu
cyi w Pradze. W indisch-Graetz nie ustąpił. W li
stach do Latoura gromił postępowanie rządu, m ięk
kość i nieoględność m inistra wojny, zaklinał go, 
żeby starał się ocalić konstytucyjne veto Cesarza 
i strzegł armii, jak o  ostatniej podpory tronu. Nie
szczęśliwy Latour, któremu W indisch-Graetz nie
mal dosłownie przepowiedział smutny koniec, w du
szy może we wszystkiem się z nim zgadzał, lecz 
postawiony między młotem a kow adłem , składał 
się ogólnem położeniem i opinią publiczną; bronił 
rządu argum entem , że gabinet sw oją sztuką kmn- 
k tato rską potrafił bez rozlewu krwi utrzym ać spo
kój w półmilionowem mieście, podczas gdy W in
disch-Graetz m usiał uciec się do gw ałtu w stu ty
sięcznej P radze; wreszcie konkludow ał: du haut 
du H radschin yous ne ju g ez p as la situation  
comme elle est.

Skutek okazał, kto trafniej oceniał sytuacyę. 
W W iedniu nie sztuka kunktatorska, lecz ustaw i
czna reiterada rządu z zajmowanych jeszcze po- 
zycyj^ opóźniała nieuchronną katastrofę. W indisch- 
Graetz ostrzegał m inistra wojny, żeby się darmo 
nie łudził, bo jeśli tak  dalej pójdzie, porządek we 
W iedniu tylko przemocą będzie mógł być przy
wrócony. Innem jabłkiem  niezgody między mini
strem wojny i głównokomenderującym w Pradze 
była załoga czeska. Latour żądał odesłania do 
Włoch kilku pułków , mianowicie grenadyerów, 
któryeh usunięcia z P ragi domagali się deputowani 
czescy. W indisch Graetz odmawiał zacięcie, nie

chcąc uszczuplać własnych sił i pozbywać się zwła
szcza grenadyerów, na których ślepo mógł poledz. 
Stosunki z ministrem przybrały chwilowo fak d ra
żliwy charakter, iż Latour przyrów nał Windisch- 
Graetza do W allensteina. W  ostatnim  liście , jak i 
doszedł rąk  Latoura, W indisch-Graetz odezwał się 
w te słow a: M orderstwa we Frankfurcie nad Me
nem i śmierć Lam berga (w Peszcie) pokazały, do
kąd  dąży stronnictwo wywrotu. I  mnieby już d a 
wno zam ordowano, gdyby nie moi żołnierze. Kto 
ma wojsko, ma w ręku środek staw ienia oporu i 
tego środka winien używać. P artya  rewolucyjna 
wszystko czyni, byle się pozbyć armii, i wierzaj 
mi, że swego dopnie.

Podczas pobytu dworu w Insbrucku W indisch- 
Graetz określił granicę, do jak iej cesarz może się 
w ustępstwach posunąć. Nad wykonaniem  jego 
rad  czuwała cesarzowa M arya Anna, pow tarzająca 
często: dopóki mnie s ta n ie , możemy u p a ść , ale 
upadniemy z honorem. Prócz tego W indisch-Graetz 
postawił przy cesarzu zaufanego stróża, ks. Józefa 
Lobkowica, któremu polecił, na  w ypadek powrotu 
dworu do W iednia, trzym ać ciągle w  gotowości 
brygadę w ojska i w razie nowych zamieszek, pod 
zasłoną tej brygady przenieść dwór do Ołomuńca, 
tak, aby to nie w yglądało na ucieczkę. Gdy we 
wrześniu poruszono na nowo, już w Schoenbrunn, 
myśl abdykacyi cesarza F erdynanda , na żądanie 
cesarzowej W indisch-Graetz przesłał projekt mani
festu, tudzież swoją opinię co do chwili właściwej 
do zmiany tronu i co do dalszych postępków. Abdy- 
kacyę uw ażał za w skazaną dopiero wtedy, gdy 
sejrrU sięgnie po prerogatyw y m onarsze sankcyi 
praw odaw czej, zaw ierania umów m iędzynarodo
wych i władzy nad wojskiem. Radził trzym ać na
stępcę tronu zdała od wiru w ypadków  i wyraził 
osobiste m niem anie, iż tenże winien uszanować 
konstytucyę nadaną przez poprzednika, choć do 
tego prawnie nie jest obowiązanym, lecz położyć 
zarazem silny nacisk na to, że dalszych ustępstw  
nie uczyni. On ta k ż e , w porozumieniu z gronem 
magnatów w ęgierskich, niepaktujących^ z rewolu- 
cy ą , skłonił dwór do jaw nego w ystąpienia prze
ciwko działaniom rządu w W ęgrzech, co tamtejszej 
partyi skrajnej posłużyło za pretekst do zupełnego 
zerwania.

H e n r y k  L i s i c k i .

(Ciąg dalszy nastąą i).
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- strowie służący temu wielkiemu celowi,, nie mo
gliby w ytrw ale nad jego urzeczywistnieniem pra
cować, gdyby się lękać musieli, źe ich usiłowania 
przerw ie proste zajście parlam entarne. Od obawy 
tej ujrzą się wolnymi wtedy, gdy będa odpowie
dzialnym i me przed jedną wszechmocną Izbą, lecz 
p izea trzem a przez moc prawodawczą ustanowio- 
nemi władzami. Tym sposobem deputowani nie 
będą mogli ministrów tworzyć i obalać, ani wy- 
wierać swego nadzwyczajnego wpływu, który by 
równie smutnym dla samego zgrom adzenia naro
dowego ja k  dla administracyi.

F rancya w ie, iż konstytucyom nadaje wartość 
tylko duch, w jak im  byw ają one przeprowadzone. 
W ażną je s t przeto rzeczą przekonać ją , iż nowa 
m onarchia będzie mogła zaspokoić zarówno kon
serw atyw ne potrzeby, ja k  i dążności do rów no
wagi. Pod opieką monarchicznego rządu będzie 
mogła F rancya wśród pokoju i pracy osiągnąć 
swój daw ny dobrobyt. Dzięki przywróconemu sta
łością swoich instytueyj zaufaniu, będzie miała 
F rancya potrzebną powagę, aby zawrzeć z mocar
stwami trak ta ty  i zdążać do równoczesnego ulżenia 
ciężarów wojskowych, które starą  Europę na ko
rzyść innych części św iata rujnują. Monarchia wszy
stkim wyznaniom użyczy owej opieki, ja k ą  winien 
je s t odrodzony rząd wierze, k tóra duszę ludzką po
dnosi nad Dędzę Hemską i wzmacnia serce i odwagę; 
zapewni ona- duchowieństwu poszanowanie, jak ie  
go ono dla swojej misyi potrzebuje, a przywró 
ciwszy gminom w zakresie szkolnym niezależność 
w ydartą im przez tyrański rząd , odda Fran- 
cyi na powrót wolność chrześeiańskiego wychowa
nia. Monarchia religijnym, jak  i innym stowarzy
szeniom zapewni swobodę, która pod pewnymi 
w aiunkam i publicznego porządku, będzie powsze 
cbnem prawem wszystkich Francuzów, a nie jak 
dziś przywilejem pewnej partyi, a w ten sposób 
przywróconym zostanie religijny pokój5, k tóry po 
lityka nietolerancyi tak bardzo zniszczyła. Monar 
chia ochroni wojskowe tradycye przed fluktuacya 
mi polityki, dając armii nieusuwalnego i nieza 
przeczonego szefa. Stałość rządu dozwoli m onar
chii zająć się problematami pracującej ludności 
w  ̂ mieście i na wsi, dozwoli je j los polepszyć i 
je j cierpienia ułagodzić. Zam iast podżegania 
w arstw  przeciwko sobie, starać się będzie monar 
chia pojednać je  i w ten sposób przywrócić so 
cyalny pokój.

W naszem społeczeństwie, które je s t w toku 
przekształcenia, w krótkim  peryodzie 16 lat 
w mieście i na wsi powstało to, co republikanie 
nazyw ają: les nouvelles Couches' nowi mężowie w y
stąpili na jaw , aby posiąść wpływ: którego nie 
m ieli; osiągnęliby oni takowy pod każdym  innym 
systemem rządowym, gdyż legalny postęp jest 
owocem dobrodziejstw w ykształcenia i powsze 
chnego oświecenia, które zbliżyło do siebie rozmaite 
k lasy  społeczeństwa. Oni sądzą jednak, iż zaw dzię
czają to republice; niech jednak  w iedzą, iż za 
monarchicznych rządów dalej tego wpływu uży
wać będą mogli. Zatrzym anie suffrage universeI 
dla wszystkich dotąd 7. wyboru wychodzących 
funkcyonaryuszów i nominacya merów przez rady 
gm inne je s t głów ną tego rękojmią. Również skro
mni słudzy państw a, którzy pracą zdobyli sobie 
stanowisko, nie będą zagrożeni dlatego, iż to sta
nowisko uzyskali od republiki. Jeżeli z jednej 
strony wszelkie ofiary republikańskiego prześlado
w ania są pewne, iż otrzym ają należną im satys- 
takcyę, to z drugiej strony tylko wyzyskiwacze i 
ludzie niegodni, którzy są zakałą swego urzędu, 
obawiać się mogą przywrócenia uczciwej i sp ra 
wiedliwej władzy.

Monarchia nie będzie rewanżem zwyciężającej 
partyi nad zwyciężoną, nie będzie tryumfem jednej 
klasy nad drugą. Oby do dnia dzisiejszego wszy
scy dobrzy obyw atele, wszyscy dobrzy patryoci 
któiych nadzieje zawiódł obecny rząd, których in 
teresa zburzył i sumienie obraził, złączyli się z ty 
mi którzy przygotowują dobro ogółu; oby popie
rali usiłowania tego, który będzie królem wszyst 
kich i pierwszym sługą Francyi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a R ó w  16 września.

Arcybs ąźę Karol Ludwik przybędzie jutro do 
Krakowa dla zwiedzenia Wystawy. Arcyksiążę wy 
mówił sobie wszelkie urzędowe przyjęcie tak na dwor- 
cu, jak w mieście. Wdzięczne i miłujące dostojnego 
brata monarchy, serca Krakowian*, najmilsze nieza
wodnie zgotują mu przyjęcie.

—  Rektor hr. Tarno wski powrócił do Krakowa 
po ukończonej w Kaltenleitgeben kuracyi.

—  Celem zwiedzenia Wystawy przybyli do Kra
kowa: posłowie Adam Skrzyński i Kozłowski oraz n. 
Wiktor.

— Kilkunastu księź/ szląskich wraz z włościa- 
namij^X. posłem Ś w i e ż y m  na czele, przybyło 0 - 
negdaj zwiedzić Wystawę naszą. Między przybyłymi 
był także redaktor G w a zd k i Cieszyńskiej, p. Paweł 
S t a l m a c h ,  który zamieszkał w Grand Hotelu.

W przejeździe z wód bawią w Krakowie : le
karze warszawscy Dr K. Karwowski ord. szpitala 
Dzieciątka Jezus i Dr Wszebor naczel. lek. szpitala 
sw. Rocha. Architekci: Br. Muklanowicz i Adamczew
ski nacz. S. Tech. p. T. D., wreszcie p. Jan Skrzyń
ski z dyr. Banku dysk. warszawskiego.

—  Krof. Or Mikulicz przybył do Krakowa i za
bawi tu do niedzieli.

— Deputacya węgierska dla zwiedzenia naszej 
Wystawy przybędzie w licznym komplecie z hr. Eu
geniuszem Z i c h y na czele do Krakowa we środę 
o godz. U  zrana.

-  Pomnik ZybhkioAicza. Jan już donosiliśmy, 
w niedzielę d. 18 b. m. odbędzie się odsłonięcie po
mnika Mikołaja Zyblikiewicza przed Magistratem 
krakowskim. Biust jest już zupełnie gotowym i w y
stawionym został dziś na widok publiczny w gmachu 
Magistratu, zkąd również dzisiaj o godz. 4 po połu
dniu przeniesionym będzie i umieszczonym na pod
stawie. Odsłonięcie pomnika poprzedzi w niedziele 
uroczyste nabożeństwo w kościele N. P. Maryi któ
re o godz. 9 rano przez X. kan. Matzkego ódpra- 
wionem zostanie. W nabożeństwie weźmie udział ro
dzina zmarłego, Rada miejska krakowska, delegacye 
cechy oraz kupcy i przemysłowcy, którzy właśnie 
w tym dniu zbierają się na zjazd. Po nabożeń
stwie o godz. mniej więcej 10, uda się cały or
szak przed Magistrat. Tu po prawej stronie na 
stopmach monumentu stanie Prezydent miasta i wy
powie mowę, po której spadnie zasłona z pomnika. 
Poświęcenia dokona X. kan. Matzke, poczem nastąpią 
mowy delegatów i reprezentantów przemysłowców i 
rękodzielników. Na końcu chór pod kierownictwem 
p. Rychlinga, który i w kościele śpiewać będzie, 
wykona odpowiednie pieśni.

Podstawę pod pomnik wykonał tutejszy majster 
kamieniarski p. Władysław Chrośnikiewiez, który u- 
kończył technikę krakowską. Pomimo niskiej ceny 
za robotę, p. Chrośnikiewiez z własnego popędu 
schody do pomnika wykonał z granitu, zamiast ze zwy
kłego kamienia. Cała podstawa jest z marmuru gra
nitowego szląskiego; spód jej trzymany matowo, gór
na część polerowana, a składa się z jednolitych sztuk 
marmuru, z których kilka waży po 40 cetnarów.

Biust z bronzu wykonał p. Franciszek K o p a c z y ń  
s k i, tutejszy bronzownik, który kształcił się za gra
nicą, a od lat 7 ma pracownię przy ulicy Floryań- 
skiej. Popiersie z bronzu wykonane jest według mo
delu gipsowego prof. Gadomskiego. Odlew popiersia 
przynosi zaszczyt polskiej pracy, biust bowiem Zy 
blikiewicza wykonany jest świetnie w najmniejszym 
szczególe. Na popiersie to wyszło 3 cotnary czystego 
bronzu, rusztowanie zaś żelazne, które połączy popier
sie z podstawą, waży 1 cetnar. Wysokość pomnika 
łącznie z biustem 4 lja metra; sam zaś biust ma 1 
metr 17 ctm. wysokości. Napisów niema dotąd ża
dnych, nie zapadła bowiem w tej mierze żadna u 
chwała Rady. Napisy zostaną później położone.

Koszta ogólne wynoszą 2.000 złr., a pomnik zo
stał wykonany w przeciągu trzech miesięcy. Źe tak 
rychło i ̂  tak artystycznie, zasługa to p. Rzewuskiego, 
który nie szczędził czasu ni pracy, by tak piękną 
myśl do skutku doprowadzić.

-  Relikwie św. Męczennika Fasywa, przezna 
czone do monasteru dobromilskiego, przeniesione zo
staną jutro w sobotę z kościoła św. Barbary na dwo
rzec kolejowy tym porządkiem: O godz. 7%  rano 
Najprzewielebniejszy JE. Biskup Krakowski odprawi 
w kościele św. Barbary Mszę św. pontifikalną, po
czem o godz. 9 w uroczystej procesyi odprowadzi 
szczątki święte na dworzec. Pociągiem o godz. 103/4,  
w aśystencyi X. Eberharda i X. Riedla T. J., reli
kwie te odwiezione zostaną do Przemyśla, gdzie na 
nie oczekiwać będzie ruska procesya katedralna, aby 
je do świątyni uroczyście wprowadzić.

Komitet Wystawy krajowej odbył wczoraj po
siedzenie pod przewodnictwem dyrektora Wystawy 
Dra F. J a k u b o w s k i e g o .

Ponieważ rozsiewane zostały fałszywe wiadomości, 
że dyrektor Wystawy, jego zastępca, jakóteż inni 
członkowie Komitetu pobierają pewne wynagrodzenia 
za swoje czyności z kasy Komitetu, które- to wieści 
przedewszystkiem Wystawie szkodę przynoszą',\ uchwa
lono jednogłośnie zanotować w protokóle swoje obu- 
rżenie na rozsiewanie podobnych wieści przez nie- 
przyjaciół Wystawy, niemniej uprosić obu pp. Preze
sów, aby ci, jako ponad Komitetem stojący, ogłosili 
we wszystkich dziennikach urzędowy komunikat ze 
swymi podpisami, z zaprzeczeniem wszystkich podo
bnych wieści. Redakcyą tego protestu ma się zająć 
osobna komiśya, złożona z pp. Homolacsa, hr*. Ciesz
kowskiego, Dra Jordana, Dra Leo i p. Lippomana.

Komiśyę loteryjną wzmocniono nowymi członkami, 
mianowicie pp. Reichem, Zarembą, Lippomanem i Umiń
skim. Komisya ta ma się zająć natychmiast zaku- 
pnem przedmiotów na fanty i w tym celu odbyć po
siedzenie w piątek d. 16go września o g. 4ej po po 
łudniu.

W dyskuśyi nad zniżeniem ceny wstępu na Wy 
stawę upoważniono Dyrektora do obniżenia ceny wstę 
pu w dzień jeden, który sam uzna za stosowny, na 
15 c., nie przyjęto zaś innych wniosków co do jakie
gokolwiek obniżenia dotychczasowych cen wejścia.

Na wniosek p. Homolacsa uchwalono urządzić koło 
stajen na placu Wystawy, podczas wystawy koni, 
ujeżdżalnię, na którąby można konie wyprowadzać 
dla publicznego widoku; niemniej postarać się o urzą
dzenie podczas tejże wystawy konnych wyścigów i 
w tym celu uchwalono zaprosić pp. Andrzeja hr. Za- 
moyjskiego, Tadeusza Tarnowskiego i p. Zangiena 
dla obmyślenia co potrzeba.

Komiśyę skontrującą dla obliczenia kasy uchwa
lono zaprosić na piątek d. 16go września.

Obrady zakończono o g. 8ej wieczorem.
—  Tow« rzystwo wzajemnej pomocy „Rodzina“ wy

delegowało Dra Blizińskiego wice - prezesa i p. Mi- 
kulińskiego członka Wydziału centralnego na zjazd 
krajowego Towarzystwa chrześciańskich kupców i prze
mysłowców, odbyć się mający w Krakowie. Znaczna 
liczba członków tego stowarzyszenia należy do „Ro
dziny," którzy sobie już zapewnili emeryturę na czas 
nieudolności do pracy i w starości, zaopatrzenie dla
pozostałych wdów i sierot. Fundusze „Rodziny" wy
nosiły z końeem sierpnia 15,300 złr.

- Cyrk Sidol-go przybył do naszego miasta i daje 
jutro na placu Dietlowskim pierwsze przedstawienie.

— Ze Szczawnicy donoszą nam telegraficznie, że 
w dniu wczorajszym (15 b. m.) zaszczyciła zdrojo
wiska Szczawnickie bytnością swą rodzina JC Wyso
kości Arcyksięcia Józefa, składająca się z Arcyks. 
Maryi Doroty i Małgorzaty, oraz Arcyksiążąt Józefa, 
Augusta i Władysława.

- Arcyksiążę Rudolf powrócił z polowania w ko
mitacie Baranaya. Padło razem dziesięć jeleni, z któ
rych jeden dwudjestak.

—  Arcyksiężna Elżbieta, żona arcyksięcia Fryde
ryka, urodziła d. 15 b. m. w Preszburgu córkę, szó 
stą z rzędu.

- Na kongres międzynarodowy hygieniczny do
Wiednia wyjeżdżają ze Lwowa jako delegaci Namie
stnictwa: Dr Alfred Biesiadecki i Dr Adam Czyże- 
wicz; z ramienia Towarzystwa lekarskiego Dr Wiktor 
Opolski; z uniwersytetu rektor Dr Piłat; ze szkoły 
politechnicznej rektor prof. Maryniak; jako delegaci 
miasta Dr A. Pawlikowski fizyk, Dr M. Wąsowicz 
chemik i p. Górecki inżynier; ze szkoły weterynaryi 
Dr Jozef Szpilman; wreszcie jako delegaci gremium 
aptekarzy Galicyi wschodniej pp. Piepes i Karol Skle- 
piński.

-  Jenerał-gubernator warszawski Hurko stara
s ię , jak donoszą dzienniki, o uzyskanie dowodów po
chodzenia z rodziny książąt Druckich, których po
tomkowie piszą się obecnie: Hurko-Romejko-Drucki- 
Sokolnicki.

—  Wydalania. O dziwnem postępowaniu urzędni
ków stanu cywilnego z banitami i ich dziećmi* do
noszą znad granicy Królestwa Polskiego do W ielko
polanina. Korespondent pisze między innemi:

Są w mej okolicy rodziny od tak wielu lat w pań
stwie pruskiem osiadłe, że nawet po śeisłem zbada
niu ich stosunków* pozwolono im między nami pozo
stać, choć ojcowie tychże rodzin za kordonem się ro
dzili. Ale otóż gdy dzieci z tychże rodzin pochodzące 
chcą zawrzeć związek małżeński, ni ztąd ni zowąd 
urzędnicy stanu cywilnego bez wszystkiego im oświad- 
czają, że im w Prusach żenić się nie wolno. Znam 
n. p. pewnego ojca rodziny, który już od 47 lat na 
jednem(fem\ijsamem miejscu w Prusach przemieszkuje,' 
gdy się wydalania rozpoczęły, był on urzędownie co 
do swego pochodzenia badany, a choć stwierdzono, 
że w Królestwie się rodził, nie wydalono go z kraju. 
Jego syn, który jak wszystkie inne jego dzieci tutaj 
się rodził i wojskowość odsłużył, chciał w tych ty
godniach się ożenić. Urzędnik stanu cywilnego bez 
wszystkiego go oddala i zapowiedzi nie przyjmuje, 
z powodu, że ojciec jego w Królestwie się rodził.

Czy może teraz tę całą rodzinę wydalą, nie wiado 
mo, ale podobno ponowne rozpoczęto badania.

W innej rodzinie ojciec również pochodził z Kró 
lestwa, ale w zeszłym roku już umarł. Wdowa, jako 
tutejsza, wziąwszy ślub w Prusach, zdaje się nie pod 
pada przecież wraz z dziećmi pod prawo bańicyjne, 
mianowicie, że i dzieci wszystkie tu się rodziły. Tym  
czasem jednej z córek trafia się za mąż za poddanego 
pruskiego. Tenże sam urzędnik tak samo sobie z nią 
postępuje, oświadczając, że ponieważ ojciec w Kró 
lestwie się rodził, to u nas ślubu brać nie może.

Z Wrześni donoszą do Posener Ztg, że wielu zamie 
szkałych w Królestwie poddanych niemieckich* otrzy 
mało przed tygodniem nakaz opuszczenia kraju. Je 
den z nich, Józef W olf, rodem z Czarnkowa, przy 
był do Wrześni. Powiada on, że nietylko żydowskie 
rodziny otrzymały taki nakaz, a'e i wiele rodzin chrze 
ściańskich. Transportowano ich aż do Aleksandrowa

— W Saint Claude, gdzie postawiono pomnik Yol 
tairowi, usiłowano 15 b. m. zrzucić statuę autora 
H enriady, ale tych, którzy to przedsięwzięli, odpędzo 
no od pomnika.

— W Hawrze między rosyjską korwetą „Rosboynik" 
i parowcem francuskim „Franciszek I* zamienione zo 
stały 15 b. m. gorące demonstracye przy okrzykach 
Niech żyje Rosya! Niech żyje Francya! Znajdująca 
się na brzegu publiczność wzięła udział w tej demon 
stracyi.

—• Stuletni jubileusz konstytucyi amerykańskiej 
W Filadelfii poczyniono wielkie przygotowania do u- 
roczystości stuletniej rocznicy konstytucyi Zjednoczo 
nych Stanów Ameryki. Główna uroczystość przypada 
na dzień 17 b. m. Długi korowód ma zająć przeszło 
10 mil (angielskich), a przedstawiać będzie stopnio
wy rozwój i postęp, jaki osiągnął przemysł amery
kański w ciągu lat stu. Do Filadelfii przybywają 
wszyscy gubernatorowie unii, dla uczczenia ich zaś 
dany będzie wielki bankiet. Prezydent republiki, Cle
veland, przybył już na miejsce, a wczoraj odbywał 
się wielki przegląd wojsk związkowych, składający 
się z korpusu 30,000 i z gwardyi obywatelskiej, pod 
dowództwem jenerała Sheridana. W sobotę odbyć się 
ma na wolnem miejscu, na placu Niepodległości, 
wielkie zgromadzenie, pod przewodnictwem Clevelan- 
da. Nowojorski biskup anglikański, Potter, otworzy 
to zgromadzenie modlitwą, a katolicki kardynał, Gib
bons, po skończonem posiedzeniu, udzieli błogosła
wieństwa.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .

W s o b o t ę  17go: K onfederaci Barscy, 2 akta 
dramatu, napisane po francusku przez Adama Mickie 
wicza, przetłum. Tadeusz Olizarowski.

W n i e d z i e l ę  18 g o : Kościuszko pod R acław i
cami, obraz historyczny, ze śpiewami, w 5 oddzia 
łach, Wł. L. Anczyca, z p. Rygerem w roli Tadeu
sza Kościuszki, a p. Siemaszką w roli Abrahama.

W p o n i e d z i a ł e k  19go: Potop, obraz history
czny w 5 aktach, a 8 odsłonach, z powieści Hen
ryka Sienkiewicza, przerobił A. Popławski.

Wystawa Krajowa na Błoniach
otw arta od godziny 8  rano do godz. 7 1j,1 wieczór.
ta placu Wystawy oraz w Restauracyi może Publi

czność pozostawać do godziny 1 0  wieczór. 
Illuzyka wojskowa gra od godziny 4 do 7 wieczór. 
Wstęp na Wystawę w dnie pows;ed>ie 30 cen t.— 

Dzieci do la t 10 płacą 10 centów.
W  n i e d z i e l e  i Ś w i ę t a  15 centów, 

dzieci do lat 1 0  płacą 1 0  centów.

— Dnia 15go września pochmurno; term. od 13*2 
doszedł do 21 3 C. Barometr z małą zmianą; o go
dzinie 7ej rano d. 16go stan jego był 7 4 6 4  *millim., 
term. 14'6 C. —  Wiatr północny.

—  W  sobotę d. 17go września: Piętna św. Fran
ciszka.

Hiadom odci artystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Z  T e a t r u .  W  sobotę 17 b. m. na żądanie 
przyjezdnych osób* przedstawionym będzie dram at 
Adam a Mickiewicza p. t . : K onfederaci Barscy, 
z panią Hoffmannową, pp. Rygierem i Sobiesławem 
w głównych rolach.

W niedzielę Kościuszko pod R acław icam i w no
wej obsadzie, a w poniedziałek P otop  z powieści 
Sienkiewicza.

Sprawozdanie z wieczorku w Kole artystyczno- 
iterackim  d. 15 b. m .:

Jeżeli w w ieku X IX  można być bezkarnie za
bobonnym i wierzyć w złe i dobre z n a k i, Koło 
artystyczno-literackie na sezon bieżący najlepszy 
stawić sobie może horoskop. Nadobni talentem  i 
urodą goście, liczne zebranie członków, zatem do
wód dbałości o rozwój stowarzyszenia i jego cele, 
swoboda i humor, żal, że urocze chwile tak  prędko 
minęły, a północ do rozejścia się wezwała — 
wszystko to do jak  najpiękniejszych uprawnia 
nadziei.

Rondeau d, la M azur  Chopina, po mistrzowsku 
irzez p. Fr. Bylickiego, znanego protektora sztu- 
d  muzycznej i z talentów muzykalnych, odegrane, 
dało hasło do całego szeregu produkcyj muzykal- 
no-wokalno-deklam acyjnych, w których bezsprze
cznie należy się palm a nadobnym  paniom , nie- 
szczędząeym trudu dla uśw ietnienia towarzyskiego 
wieczorku. Parafraza z Rigoletta  Liszta, odegrana 
z nadzwyczajnem  zrozumieniem i braw urą przez 
pannę Iw anow ską, w spaniała a rya  z Hugonotów  
„Cześć wam rycerze" z niezw ykłą siłą, artyzmem 
i wdziękiem przez prim adonnę warszaw skiej opery 
odśpiew ana, tudzież j  „Leporella" z Don Juana  
M ozarta, gdzie się rozległy głos barytonowy p. 
Seidem anna tak  świetnie uw ydatn ił, w praw 
dziwy zachwyt wprawiły zgromadzonych licznie 
łuchaczów. Niemniej podobały się i zachwycały 

doskonale oddane deklam acye panny Sierpińskiej 
„Panna na w ydaniu" G aw alew icza, panny Iw a
nowskiej „W iosna", nader miluchny utwór Asny
ka, i ulubieńca krakow skiej sceny p. Siemaszki 
m im iczno-deklam acyjne produkeye satyr „Paweł i 
Gaweł" i „Pijaństw o".

To też tern wszystkiem  upojeni i oczarowani, 
rozeszli się zebrani około północy z szczerem 
w sercu życzeniem, ażeby nasza publiczność, idąc 
za przykładem  artystów  - literatów, skorzystała 
z bytności znakom itych gości i zapełniła salę 
concertową, ja k  na to talent i sztuka zam ierzają
cych dać koncert artystek  zasługuje. P.

W y sta w a  k r a jo w a .
Pawilon główny.

Podajem y dziś dokończenie spraw ozdania z 13tej 
g ru p y :

Prócz Korczyny, której w yroby są powszechnie 
uznane, są na W ystawie krajowej w yroby tkackie 
andrychow skie z przędzy i bawełny. Pochodzą 
one od p. Joachim a Grtlnspana, który skład swo 
ich wyrobów umieścił w Bazarze wyrobów krajo 
wych w Sukiennicach. Szkoda, że w Andrychowie 
niema widocznie Spółki handlowej i handel wy 
robami tam tejszem i spoczywa w ręku pryw atnych 
osób, które zawsze zysk za cel najw ażniejszy mieć 
muszą. P. Grtinspan zatrudnia do 200 tk a c z y ; we 
dług jego zapewnień każdy zarabia do 16 zlr 
m iesięcznie, a przy wykwintniejszych gatunkach 
wyrobów, gdyby znalazły pokup w kraju, zarobić 
może tkacz do 30 złr. miesięcznie. W yroby andry
chowskie są bardzo tan ie ; np. 1 m etr „Zefiru cor- 
done" kosztuje tu 50 centów, gdy gdzieindziej 
płaci się 75 cent.; metr „Etam ine" kosztuje tu 80 
cent., w W iedniu zaś 1 złr. 10 cent. Na W ystawie 
znajdują się plócienka w różnych odmianach, ox 
forty, zefiry, dymki, weby, dreliszki, kroazety, ne- 
vioty, pepity, sztrukse, barchany, kanafasy, story 
do okien itd.

Na W ystawie znajdują się w tej grupie bardzo 
ciekawe wyroby warszaw skie p. Z a w a d z k i e g o  
S tan isław a, mianowicie plecionki i tkan iny  drze
wne. S ą-to  bardzo misterne roboty, a w artoby je  
rozszerzyć w kraju naszym, w ten bowiem sposób 
mogłoby się zatrudnić pewną część rąk.

Z W arszaw y też przybyły okazy manekinów, 
figur paryskich i drucianych dla upinania sukien 
i staników, a m anekiny te rozsuw ają się podług 
tuszy i wzrostu. Pierwsza to polska fabryka w tym 
rodzaju braci Chrzanowskich, nagrodzona wieloma 
medalami, warto więc na nią zwrócić uw agę, tem 
więcej, że wyrób pod niejednym  względem prze 
wyższa zagraniczne.

Dwa m agazyny mód stanęły do popisu w gru
pie 13, mianowicie m agazyn pani Z a w a d z k i e j  
z K rakow a i m agazyn pani S z a ł k i e w i c z  (da 
wniej M. Pappius) ze Lwowa. Oba w ystawiły ka 
pelusze damskie, ale pani Szałkiewicz*zaproduko 
wała tak ie  cacka elegancyi i wdzięku, że stanęła 
na równi z najpiękniejszem i, a przepłacanemi m ode
lami, sprowadzanem i z Paryża. Niechaj panie na 
sze dobrze przypatrzą się tej wystawie, a  przeko
nają się nawet najwybredniejsze, że gust p. Szał 
kiewicz stoi na równi z francuskim y że kapelusze 
bardzo ładne nabywać mogą w kraju. M agazyn 
ten istnieje od lat 30 i już na W ystawie krajo
wej w roku 1877 został odszczególniony medalem 
zasługi.

Tapicerzy również niegrom adnie pospieszyli 
z pracami swemi na W ystawę, a pomieszczono 
ich w grupie 13, może niezupełnie właściwie. Są 
wyroby p. G a j  d e c k  i e g o  Franciszka z Bochni, 
p. I g l i c k i e g o  Stefana z Krakowa, p. S t i e -  
g l i t z a  Herm ana z Krakowa. Najlepiej p rzedsta
w iają się wyroby p. Iglickiego, mianowicie mały 
garnitur mebli w stylu wschodnim ze sztukateryą 
(zakupiony).

P iękny  pokój jadalny  w stylu renaissance urzą
dziła znana firma krakow ska p. W ilhelma F e n  z a. 
Pokój ten wyłożony jest modnemi litografowanemi 
tapetam i, naciągniętem i na płótnie. Na ścianach 
obrazy Bauera ze Stanisławowa, płaskorzeźby bron- 
zowe, akw arelle Fałata. Posadzka korkow a (lino- 
'eum). Całość świadczy, iż firma może się podej- 
dejmować w j konania najw ykw intniejszych robót 
w dziale dekoracyj i tapetować.

W iele osób przechodzi obojętnie obok szafki, na 
której napisano: S z p a k o w s k i  W italis w K ra 
towie. Farb iarn ia  i pralnia na sposób paryski 
Za ten dodatek osta tn i: „na sposób parysk i" wdzię
czni być p. Szpakowskiemu nie możemy, ale w y
baczamy mu chętnie, że zawód swój pojmuje seryo, 
że fabrykę doprowadził do tego stopnia, iż nie potrze
bujemy posyłać do W iednia materyj do czyszczenia. 
W śród trudnych warunków przychodziło p. Szpa
kowskiemu rozpoczynać p racę , wśród uprzedzenia 
do jegopracowni; na szczęście fachową znajomością 
rzeczy i w ytrwałością doprowadził do tego, iż pra
cownia jego używ a najlepszej sławy. Nie zatrzy
ma się pewnie na tym stopniu p. Szpakowski, 
lecz pójdzie d a le j, i zadowolni w ym agania tych 
nawet pań , które sobie życzą, aby ze starych a- 
tłasów robił now e, kiedy mu przyjdzie odświeżać 
barwę i w ytłaczać w desenie. W fabryce p. Szpa- 
kowskiego jest prasa parowa i drukarnia matowa 

m etaliczna na w szelkie wyroby.
W grupie 13 znajdujem y jeszcze wyroby para 

solnicze p. Rimlera z K rakow a, oraz wyroby szew
skie m ajstrów  z K rakow a i kraju  bardzo porzą
dne (wystawcy pp. Kuliński z Tarnopola, Nowa
kowski Stanisław  z Tarnow a, K ierm asz, M arkie
wicz i W erner z Krakowa).

Z przyjem nością spostrzega s i ę , iż w kraju co
raz więcej szerzy się wyrób sznurów ek, więc co
raz więcej rąk  znajduje uczciwą p racę , a coraz 
mniej grosza za podobne artykuły  wychodzi z kraju. 
Na W ystawie są sznurówki z pracowni p. Be r -  
g e r o w e j  Fanny z K rakow a i p. P a r d a n o w -  
s k i e j  W andy z Nowego Sącza.

W grupie 12 (środki pożywienia) zostali odzna
czeni :

1) Dyplom em  honorow ym : pp. B a r u c h o w i e  
Maurycy i Gustaw za m ąkę i pieczywo;

2) M edalam i srebrnemi rządow em i: pani M atyl
da G r z y b i ń s k a  ze Lwowa za m akarony i t. d.; 
J . L . K io  m i n e k  z Trzcinicy za piwo i słód; p. 
L e b e n s z t e i n  z K rakow a za m usztardę i oc ty ; 
p. S e e l i  n g  z Izdebnika za w ódki; C z y  ń s k i  z J a 
rosławia za p ierniki; R o z  m a n i  t Antoni z K ra 
kowa za cykoryę; Stan. W ó j c i k i e w i c z  z K ra
kowa za miody.'

3) M edalam iIronzow em irządow ym i: B racia G o r 
g o n )  ze Lwowa za octy; p. Adam J ę d r z e j o 
w i e  z ze Starego M iasta za p iw o; p. K o z ł o w 
s k i  z Przem yśla za w ina w ęgierskie; p. R i t t e r -  
mann Salomon z K rakow a za cukier lodowaty

cukierki R oks-D rops; p. R ż ą c a  i C h m u r -  
s k i  z K rakow a za wina szam pańskie; p. T u r l i ń -  

k i  Ferdynand z K rakow a za konserw y; W y r o 
b y  m ą c z n e  z T r z e b i n i ;  hr. O skar P o t o c k i  
z Buczacza za w yroby m ączne; B r o w a r  T e n -  
c z y ń s k i  za piwo „Bok."

4) M edalam i hronzowemi kom itetu W ysta w y: 
j. B a c z y ń s k i  Jan  ze Lwowa za bu lion ; G a l l

S y n o w i e  z Tarnopola za m ąkę; p. K i r c h -  
m a j e r  Jan  K anty z K rzesławic za m ąkę; p. 
K r a u s e  i K r a t o c h w i l  z Poznańskiego za m ą
kę; p. N e u m a j e r  Karol z Rokowa przy W ado
wicach za drożdże prasow ane; p. P i ń k o w s k i  Bo

lesław ze Strzelna w Poznańskiem  za „kartuzy- 
ankę", eśencyę żołądkow ą; JE . Alfred hr. P o t o 
c k i  z Łańcuta za wódki i lik ie ry ; F a b r y k a  
c u k r u  hr. A rtura Potockiego w Sędziszow ie; 
R o s z k o w s k i ,  cukiernik w Krakow ie, za w yro
by cukiernicze; B r o w a r  JE . ks. Sapiehy w K ra
siczynie ; pani S e e 1 i n g  z Izdebnika za konserwy ; 
p. S u l k o w s k i  Jan  z Krysowie za bulion; firma 
T h  om  i S y n  we Lwowie za m ąkę; dystylarnia 
U r b a n a  i Sp. za w ó dk i; p. Z i m m e r  Józef ze 
Lwowa za piernik i; p. I l g n e r  F r . ze Lwowa za 
piernik i; p. L i t w i ń s k i  Zygm unt ze Lwowa za 
pierniki; p. M o l ę c k i  K a s p e r  za pierniki.

5) L is t pochw alny : p. S c h e r m e r  z Grodziska 
za wódki.

W  grupie 14 (skóry i wyroby ze skór) otrzy
mali odznaczenia:

1) Za wyroby garbarskie medale srebrne: p. 
Ksawery S i e k i e r s k i  z Ładnej i bracia Dł u -  
ż y ń s c y  z K rakow a za wyrób skór końskich; 
Ignacy W u r m z Rzeszowa za wyrób skór kro - 
w ich; Józef W e g n e r  z W arszaw y za wyroby 
pasów do maszyn.

Medale bromowe państwowe: pp. A. P a w l i 
k o w s k i  z e  Starego Sącza i T. D y  m e t ze Lwowa.

2) Za wyroby siodlarskie i rym arskie medale 
srebrne: A. S z k l a r s k i  z K rakow a za eleganckie 
wyroby w ogólności; M. T r z c i ń s k i  z Czernio- 
wiec za uprzęż angielską,.

Medale branżowe państwowe: Jan  K I e c z y n s k i ,  
J an  P r z y b y l s k i  i L.  M a k o w s k i  z Krakowa, 
a J .  S t a r z e  z Białej i B i l e w i  c z  z Gorlic o- 
trzymali medal bronzowy komitetu.

3) Z a wyroby rękawicznicze otrzymali pp. L u- 
b a ń s k i  z K rakow a i J. S p o ż a r s k i  ze Lwowa 
bromowe medale państwowe.

4) Za wyroby kuśnierskie srebrne medale p a ń 
stwowe: pp. J a c h i m s k i  i Fr .  C h ę c i ń s k i  
z Krakowa, a m edal bronzowy kom itetu otrzym ała 
S p ó ł k a  k u ś n i e r s - k a  w Starym  Sączu.

W  grupie 16 (wyroby galanteryjne) otrzymali 
odznaczenia:

1) Medale srebrne rządow e: pp. Bracia S e n  ne- 
w a l d  z Biały i H enryk Mli 11 e r  ze Lwowa.

2) M edal brom ow y państwo w y : p. S/.czepan P  e- 
t e r s  z Czerniowiec za w yroby szczotkarskie.

3) D '.plom  uznania  pani Ew elina Z a b a w s k a  
w Krakow ie za zabawki.

W grupie 18 (drukarstw o i technika reprodu- 
scyjna) zostali odznaczeni:

1) M edalam i srebrnemi rządow em i: D r u k a r 
n i a  Czasu w K rakow ie, własność p. Fr. Klu- 
czyckiego i Spółki, pod zarządem  Józefa Łakocin- 
skiego, za staranne, ozdobne i w ykw intne wykonanie 
druków; J. D u t k i e w i c z ,  fotograf w Kołomyi, za 
obfite i z prawdziwym artystycznym  zmysłem wy- 
conane fotografie typów ludow ych; M. S a 1 b, 
w Krakowie*, za staranne roboty litograficzne i 
chromolitograficzne.

2) M edulam i hronzowemi rządow em i: Z a r z ą d  
d r u k a r n i  Z w i ą z k o w e j  w Krakowie za sta
ranne drukarstwo.

3) M edalam i brom owem i K om itetu: firma dru
karska  A n c z y c  i S p ó ł k a  w K rakow ie za bo
gactwo znaków drukarskich, odnoszących się do 
dawnych rodzajów pisma i znaków numizmaty
cznych polskich; p. M a z u r  ze Lwowa i St. Bi- 
z a ń s k i  z Krakowa*, za roboty fotograficzne; 
L ip  p e r t ,  rysownik litograficzny, w uznaniu 12- 
letniej sumiennej pracy zawodowej w zakładzie li
tograficznym p. Salba; W anda S t a r z e ń s k a ,  
drzeworytniczka, za staranne upraw ianie techniki 
drzew orytniczej; A. P r y  s z l a k  we Lwowie, za 
czyste oddawanie autograficznych rysunków; Józef 
Ł a k o c i ń s k i ,  zarządjca drukarni C zasu, za 
wzorowe prowadzenie całego Zakładu.

4) L istam i pochwalnemi: p. E l i  z W arszawy, 
za prace heliom iniaturow e; St. K o z ł o w s k a

Dąbrowej w Królestwie, za takie same prace.

W  grupie 19 (budownictwo i inżynierya cyw il
na) zostali odznaczeni:

1) Dyplomem honorowym: D yrekcya ruchu ko
lei państwowych w Krakowie i D yrekcya ruchu 
colei państwowych we Lwowie, za szczegółowe i 
wyczerpujące przedstaw ienie budowy i urządzeń 
inij państwowych kolei ga licy jsk ich ; Karol Z a- 

r e m b a ,  architekt, za charakterystyczne i gusto
wne przeprowadzenie budynków i urządzeń wy
stawowych.

2) Mi dałem srebrnym rządow ym : p. Franciszek 
R y c h n o w s k i ,  za przedłożone plany z w ykona
nych robót; p. S c h e u r e r  Józef z Białej, za rze
źby i ornam enty gustownie i starannie wykonane; 
i. S t r y j  e ń s k i  Tadeusz, budowniczy, za sposób u- 
miejętny i praktyczny techniczno-rachunkowy bu
dowli.

3) Medalem brom ow ym  rzą d o w ym : p. S z c z e 
p a n i a k  Jan  z K rakowa, za przedstaw ione plany

rysunki.
4) M edalam i brom owem i K om ite tu :  p. Gustaw 

l i t t e r  z W arszawy, za Exsiccatora na podsta
wie przedłożonych świadectw; J . Gustaw  M a r i n ,  
za pomysł przyrządu do odgarnyw ania śniegu 
z toru kolejowego; p. Jan  S c  ho  l z  z Białej, za 
wzorowe roboty pokostnicze na miękkitn drzewie; 
p. S k r z y p i e c  Paw eł z Tarnow a, za doborową 
iapę dachową i płyty izolacyjne.

5) Listem  pochwalnym: p. T u s z y ń s k i  Józef, 
za dzieło o przewozowych środkach kolejowych.

W  grupie 21 (wyroby z drzew a) otrzymali od
znaczenia :

1) D yplom  honorowy B racia W c z e l a k o w r e  
we Lwowie.

2) Medale srebrne rządowe pp. Roman C h m u r 
k i  w Krakowie, za m eble; F u c h s  w Krakowie,

za meble gięte i dokładne ich w ykonanie; Ho r -  
n u n g  ze Lwowa, za dobrze pom yślaną i dokła
dnie wykończoną szafę; R u d  l i c k  i w K rako
wie, za staranne techniczne w ykonanie kredensu.

3) M edale bronzowe K om ite tu : pp. L  i s i e ń s k  i 
w Brzostku, za w ykonanie 2 ołtarzy; S t o w a r z y -

z e n i e  „ N a d z i e j a "  w K rakow ie, za m eble; 
T o w a r z y s t w o  p r z e m y s ł o w e  w Zakopanem, 
za różne drobne w yroby z drzew a; C b r i s t o f  we 
’̂ wowie, za story; J a n k o w s k i ,  bednarz we Lwo
wie, za w yroby bednarskie; K r y w u l t  w K rako
wie, za wyrób ram  złoconych.

4) M edale bromowe państwowe pp. R a d e c k i ,  
za techniczne wykonanie mebli do gab in e tu ; G r o s s  
w Krakowie, za in ta rsy ę ; D ą b r y c z  w K rako
wie, za wyroby bednarskie; D z i u b i ń s k i  w Kra- 
snem, za drobne wyroby z d rzew a; S t a s i ń s k i  
w Krakowie, za m eble; W o j t y c h  w Krakowie,
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za meble, Dalej współpracownikom p. Fojko u 
p. Chmurskiego, J. Kleinowi i W. Grabmajerowi 
u pp. Jakóba i Józefa Kohnów i Leopolda Reicha, 
która -to firma z powodu udziału p. Leopolda Rei- 
cha w pracach j u r y  jest hors de concours,

5) Listy pochwalne otrzymali,.: B ę t k o  ws k  i 
ze Slotwiny^bednarz,So c z ek  z Krakowa^tokarz, 
za drobne wyroby z drzewa^ Mii h is  t e i n  Ber
nard z Krakowa, za wyrób korków.

Sędziowie grupy 22 (wyroby z metalu) przy
znali:

1. Dyplom honorowy Komitetu Wystawy Karolo
wi M a r k u s o w i  w Krakowie za szczególnie staran
ne i umiejętne wyroby blacharskie, budowlane, 
galanteryjne i aparata kąpielowe.

. Srebrne medale rządowe: pp. Tomaszowi B ar- 
t i k o w i  z Krakowa za usiłowania skuteczne 
w podniesieniu wyrobów pilnikarskich; p. Janowi 
D a s c h e k o w i  ze Lwowa za dokładne wykona
nie robót artystyczno-ślusarskich; Janowi Z a j ą 
c z k o w s k i e m u  z Krasiczyna zą dokładne wy
konanie robót artystycznych ślusarskich; L. Mli li
ch e  i m e r o w i z  Warszawy za starannie i gustownie 
wykonane wyroby metalowe pieczętarskie; Geder- 
nowi S c h o p i r z e  ze Lwowa za staranne i gu
stowne wyroby szyldów, tablic i liter z metalu; 
J. S z k l a r s k i e m u  z Podgórza za ulepszenia 
przy wagach^ dziesiętnych i kasy ogniotrwałe; S. 
fezy mc zy k ie  wi e ż o  w i z Krakowa za szcze- 
gólnie staranne wykonanie bramy kutej żelaznej 
ozdobnej; S. L. A. U r b a n o w i c z o m  z Wrześni 
w W. Ks. Poznańskiem za patentowane zamki 
nowego pomysłu.

3. Bromowe medale Komitetu Wystawy, pp. Ja 
nowi B a t a r o w i c z o w i  z Drohobycza za wpro
wadzenie do kraju wyrobu lin z drutu i konku
rencję z zagranicą; E. C h r z a n o w s k i e m u  
z Warszawy za pomysły postępowe i dokładność 
w wyrobach z drutu; J. H u p p e r t o w i  z Białej 
za emaliowane naczynia kuchenne; Z. J a n a -  
s z e w s k i e r a u  z Gostynia za bramę z żelaza ku
tego, ozdobnie wykonaną; F. N ap s owi  z Białej 
za roboty blacharskie budowlane; A. P a u l  emu 
ze Lwowa za ozdobny szyld z metalu; K. S c h w a -  
b e m u z Białej za dzwony i nowy system ich za
wieszania.

4. Bronzowe medale rządowe: K. B a r a ń s k i e  
m u z  Krakowa za roboty ślusarskie; Geo D e 1 a w a - 
l ov i  z Grybowa za wyroby z drutu; K. D u d z i ń -  
s k i e m u z Tarnowa za wyroby nożownicze; Al. 
D z i k o w s k i e m u  ze Lwowa za wjToby ruszni- 
karskie; L. G e r t l e r o w i  z Tarnowa za staranne 
wykonanie sikawki; Władysławowi K o s y d a r -  
s k e m u  z Krakowa za pomyślne współzawodni
ctwo z wyrobami zagranicznemi artykułów han
dlowych blacharskich; A. Ł o k o c z o w i  ae Lwo 
wa za wyroby cynowe; A. M o l n a r o w i  ze Lwo 
wa za wyroby rusznikarskie; J. S p l i c h a l o w i  
z Krakowa za wyroby rusznikarskie; Z a k ł a d o  
wi  S1e r ó t  w D r o h o w y ż u  za starannie wyko 
naną żelazną podstawę do stołu kamiennego.

b. Listy pochwalne Komitttu Wystawy: A. R a 
se h i k o w i z Bielska za roboty ślusarskie; M. G o t- 
t l i e b o w i  z Bolechowa za roboty fabryczne, han
dlowe z żelaza i stali; J. G r z ą d z i e l o w i  z Wa
dowic za kolekcyę podków, zastosowanych do ró
żnych potrzeb kopyta; R. M i d o w i c z o w i  z Kra
kowa za robotę ślusarską przy bramie z kutego 
żelaza; J  M i s z k i e w i c z o w i  z Krakowa za 
wklęsłe szlifowanie brzytew; Karolowi Mi k u e m u 
z Białej za wyroby z drutu; Z a k ł a d  s i e r ó t  
w ^ D r o h o w y ż u  za praktyczne wyroby z bla-

6. List pochwalny i 2 dukaty p. T a b a c z k o  w- 
s k i e mu ,  kierownikowi warsztatu rusznikarza A. 
Dzikowskiego we Lwowie za chwalebne prowa
dzenie pracowni.

7. Listy pochwalne dla współpracowników wy
stawców: 3 czeladnikom Karola Markusa w Kra 
• w 3’ a .to : .A- K u m m e r o w i ,  S. P s t r u c h o w i  
i W. Bi a l i  ko wi, za pilność i zręczność w ich 
zawodzie.

działowej żeńskiej św. Scholastyki w Krakowie; 
szkole fachowej dla przemysłu drzewnego w Za
kopanem; szkole kołodziejskiej i bednarskiej w Ka
mionce Strumiłowej; szkole koszykarskiej w Jaro
sławiu; szkole garncarskiej w Kołomyi; szkole m. 
dla przemysłu artystycznego w Krakowie.

2. Bronzowe medale Komitetu Wystawy: p. 
Józefie Neużilowej, jako kierowniczce szkoły ko
ronkarskiej w Zakopanem, za wzorowe prowadzenie 
nauki; szkole koronkarskiej w Kańczudze; A. Gettli- 
chowi, jako kierownikowi szkoły św. Scholastyki, za 
wzorowe prowadzenie nauki; Fr. Neużilowi, jako kie
rownikowi szkoły wjZakopanem za znakomite prowa
dzenie szkoły; M. Czyrniańskiemu, jako kierowni 
kowi szkoły w Kamionce Strumiłowej; warszta 
tom naukowym tkackim: w Kossowie, Korczynie 
i Błażowej; warsztatowi wzorowemu powroźni- 
czemu w Radymnie; W. Krycińskiemu, kierowni 
kowi szkoły garncarskiej w Kołomyi; St. Bara 
haszowi kierownikowi szkoły dla przemysłu arty
stycznego w Krakowie, za staranne prowadzenie 
nauki rysunku.

3) Bronzowe medale minist. hm dlu: współpra
cowniczkom przy prowadzeniu nauki w szkole św. 
Scholastyki, paniom M. Żarskiej, Jaworskiej, M. May 
erberg; K. Mayerberg; Galletowi, nauczyc. rzeżbiar 
stwa i snycerstwa w szkole zakopańskiej; X. M. 
Czaczkowskiemu, kierownikowi warsztatów w Tou- 
stem; szkołom wieczornym przemysłowym: w Prze
myślu za bardzo odpowiedni tok nauki i dość 
stosowny dobór przykładów w działach zawodo
wych; w Stanisławowie i Krakowie na Kleparzu 
za rysunki i wypracowania piśmienne; w Krako
wie na Smoleńsku za to samo; szkole przemysło
wo-handlowej we Lwowie za rysunki wolnoręezne 
jeometryczne i budownicze; izraelickiej szkole prze
mysłowej im. M. Bernsteina we Lwowie za rysunki 
wolnoręezne i dekoracyjne; m. szkole uzupełnia- 
jącej przem.-handlowej im. Sobieskiego w Kołomyi 
za metodyczne prowadzenie nauki rysunków.

4) Listy pochwalne Komitetu Wystawy; otrzy 
mali: p. M. bar. Czechowiczowa, kierowniczka 
szkoły koronkarskiej w Kańczudze, za prowadze
nie nauki; Stoworzyszenie pracy kobiet we Lwo
wie za rzetelne dążenia na polu pracy kobiecej; 
warsztat wzorowy kołodziejski w Toustem; Stefa
nek, kierownik warsztatu koszykarskiego w Jaro
sławiu; X. kan. Leon Pastor za kierownictwo war
sztatu powroźniczego w Radymnie; X. kan. Sza- 
lay za kierownictwo warsztatem tkackim w Kor
czynie; Rjdski, aptekarz w Błażowy, i Bursa, 
aptekarz w Kossowie, za kierownictwo warsztata
mi tkackiemi w wymienionych miejscowościach, 
szkoła w Sokalu za zacne chęci i rzetelne dąże
nia do postępu.

P. Ksawera C h l e b o w s k a ,  ze szkoły św. 
Scholastyki, została pominięta przy rozdzielaniu 
nagród w tej grupie, albowiem w innej srebrnym 
medalem odznaczoną została.

Listami pochwalnemi: pp. Antoni P o p i e l ,  
urzędnik przy urzędzie cłowym w Brodach, za u 
żyteczne dzieła treści gospodarczej i przemysło 
wej; Jadwiga W ó j c i c k a  w Warszawie za ma
pę poglądową Królestwa Polskiego, oraz mapę po
glądową Europy.

Nagrody pieniężne: 4 dukaty w zlocie otrzymał 
galicyjski Zakład ciemnych we Lwowie, do roz 
dzielenia między najpilniejsze dzieci.

W grupie 34 (architektura) zostali odznaczeni:
1) Dyplomem honorowym p. Zygmunt Gor go-  

l e ws k i ,  budowniczy w Berlinie.
2) Medal"mi bronzowemi pp : Tomasz P r y l i ń  

ski ,  Tadeusz S t r y j  eńs k i ,  Sławomir Odr zy-  
w o l s k i ,  Karol Z a r e m b a ,  K. K n a u s ,  I. Ta-  
l o w s k i ,  wszyscy z Krakowa; J. Z a w i e j  s ki  
i Bracia S c h u l z  ze Lwowa; J. Hu s s  z War
szawy.

3) Listami pochwalnemi pp.: Fr. K a i l ay,  prof. 
szkoły w Zakopanem, Stanisław R a s i ń s k i i Eu
stachy E k i e l s k i ,  architekci w Krakowie.

i Krótka Nr. 1 (między Rynkiem Kleparskim a 
ulicą Długą) otwarta codziennie od godz. 8—12 
i od 2—6, wyjąwszy świąt. S. Mikucki

N A D E S Ł A N E . (616 9 16

W iadom ość użyteczna.
Przypominamy, że W in o  Chasstaing: jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo 
teściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 
(dyspei syi), gastralgii, utracie sił i apetytu. 

Znajduje się w głównych aptekach.

N A D E S Ł A N E .  (617-5-8)

Po wystawie w Liwerpolu P. Chassaing, 
członek składu jury w oddziale produktów farma
ceutycznych, odznaczony został wyższą nagrodą, 
tak zwaną Officier d ’Academie.

Znawcy w dziale sztuki stosowanej do przemy
słu (grupa 38) odznaczyli:

1) Medalami bronzowemi p. S t ę p k o w s k ą  
w Wiedniu za prace wykonane w emalii na me 
talu i w technice rysunkowej na porcelanie; Sławo
mira O d r z y w o l s k i e g o  w Krakowie za pro- 
jekta z dziedziny przemysłu artystycznego; W. 
K r y e i ń s k i e g o  z Kołomyi za prace keramiczne 
i dekoracyjne; H e r a s i m o w i c z a  ze Lwowa za 
prace snycerskie w drzewie; D a c z y ń s k i e g o  
z Kołomyi za prace keramiczne.

2) Listami pochwalnemi pp. S z m u r ł o  z War
szawy za malowanie na porcelanie; B r z o s t o w 
s k i e g o  w Krakowie za dwie skrzyneczki z drze
wa i kości słoniowej; K l u c z y ń s  k i e g o  za ma
lowanie na porcelanie.

Na Wystawę Sztuki nadeszły wczoraj cztery 
nowe obrazy, a mianowicie: „Portret Księcia Jana 
Sapiehy0 przez Horowitza; „Dropie“ Chełmoń
skiego; „Miodobranie0 przez Piechowskiego i „Epi
zod z powstania1' przez Edwarda Rfimera. Do 
działu starożytności zaś przybył nadzwyczajnej 
rzadkości okaz roślinny, tak zwana Mandragora, 
pozostająca od niepamiętnych czasów w rodzinie 
'hr. Romerów. Roślina ta, jak wiadomo, używa we 
ivwschodnich podaniach czarodziejskiej władzy u 
szczęśliwiania tych, którym się do rąk dostaje.. 
Miejmy nadzieję, że przyniesie ona również szczę 
ście Wystawie, która ją  obecnie posiada .. Z tego 
samego źródła nadesłaną została prześliczna minia
tura, przedstawiająca portret hr. Marassć, jenerała 
wojsk Ludwika XVI. Jutro zaś oczekiwany jest 
portret współczesny księcia Jeremiego Wiśniowie- 
ckiego, malowany na drzewie, pochodzący z cer
kwi w Wiśniowcu.

Telegramy własne „Czasu".
Budapeszt 16go września. Trzęsienie ziemi 

w Banacie uszkodziło wiele domów.
S z c z e c i n  16 września. Cesarz miał napady 

omdlenia.
K«>rliii 16 września. Nordd. allg. Ztg twierdzi, 

iż Europa nie dowierza pokojowym zapewnieniom 
Orleanów, a zresztą jest to sprawa tycząca się 
wyłącznie Francyi.

Paryż 16 września. Otworzono tutaj wystawę 
piwa. Celem tej wystawy jest wystąpienie przeciw 
niemieckiemu importowi piwa.

Rzym 16go września. W Neapolu przybiera 
cholera groźne rozmiary. W Messynie panują o- 
kropne stosunki. Połowa mieszkańców uciekła, ka
wiarnie i sklepy zamknięte. Przytem panują upały. 
Skonsygnowano wojsko przeciw opór stawiającym 
wieśniakom.

Zofia 16 września. Rząd zawarł w Wiedniu 
i Londynie układy o dostarczenie karabinów re- 
petierowych. Aresztowano tutaj podejrzanych spi 
skowców.

Telegramy biura koresp.

W grupie 25 (instrumenta naukowe) zostali 
odznaczeni:

1. Medalem srebrnym rządowym p. Franciszek 
R y c h n o w s k i  ze Lwowa za przyrządy elektry- 
czoe.

2. Medalem bromowym rządowym p. Emil 
P ra y e r , z Krakowa, za przyrządy służące do 
badań fizyologicznych.

3. Listem pochwalnym p. Jan Ś l i w i ń s k i  ze 
Lwowa za przyrząd akustyczny.

Sędziowie grupy 28, obejmującej szkolnictwo 
przemysłowe, a urządzonej za staraniem komisyi 
krajowej dla spraw przemysłu domowego i ręko
dzielniczego przyznali:

1) Srebrne medale ministerstwa handlu: Szkole 
koronkarskiej w Zakopanem; miejskiej szkole wy-

Kurs pieniędzy i papierów publicznych
K r a k ó w  16 września.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie ............................................ ’
Dukat w a ż n y ........................................
2 0 -to frankówka w a ż n a .............................................
imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 zlr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

*VspóIna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye iadem nizacy jne....................

galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................

Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4> Listy lik wid. Król. Polskiego za 100 ruk. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

Listy zas*- 6*1- Banku krajowego . . 
iĆ  ” n u  Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
j j, . n n n .  n n 41 let.
5» /  *  "  ”  ”  n r
' - /  n n n . r .  .
£  n n o  Banku hipot. we Lwo w. prem.
5 */ i7  . ” n » niepr.
{N  n r ^ak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
L ,  n n n o o » 36 let.
7  2  " J, n o n o  18 let.

„ dłużne o 2 0  1st.
i?™ o » n n  włość, we Lwowie

Z zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z  r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżąceg >.

'keye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
n o Lwowsko-Czemiow. . . „ 2 0 0  „
n gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

W grupie 29 (dział wychowawczy i naukowy) 
zostali odznaczeni:

Dyplomamihonorowemi: G a l i c y j s k i  z a k ł a d  
c i e m n y c h  we Lwowie za zdumiewające rezulta 
ty umiejętnej i gorliwej pracy około umoralnienia 
i wykształcenia wychowanków; K s i ę g a r n i a  
pod firmą Żupański i Heuman w Krakowie (Kon
stanty Józef Heumann) za liczne i staranne wy
dawnictwa w ciągu półtora roku istnienia wydane 

Medalami srebrnemi: pp. J. K i c k i , dyre
ktor i nauczyciel rysunków geometrycznych w szko
le realnej w Tarnopolu, za wzorowe prowadzenie 
tamże nauki rysunków geometrycznych przez lat 
blisko 30; prof. Waleryan K r y c i ń s k i ,  nauczy
ciel rysunków w gimnazyum kołomyjskiem, za me
todyczne prowadzenie nauki rysunków wolnorę- 
cznych; Amalia M a k o w s k a ,  żona kierownika 
szkoły w zakładzie ciemnych we Lwowie, za wie 
loletnią bezinteresowną, nader staranną i skute 
czną naukę robót ręcznych w oddziale ociemnia
łych dziewcząt; Księgarnia pod firmą G e b e t h n e r  
i W o l f f  w Warszawie za wzorowe wydawnictwa 
w ciągu 30-letniego istnienia; s z k o ł a  IX żeńska 
pod Wawelem w Krakowie (kierowniczka p. Joan
na Pogonowska) za metodyczną i nader skuteczną 
naukę robót ręcznych, oraz wzorowe prace pisemne 
uczennic szkoły pospolitej i szkoły dopełniającej; 
s z k o ł a  IV p o s p o l i t a  męska na Smoleńsku 
(kierownik p. Maciołowski Julian) w Krakowie za 
wzorowy zbiorek do nauk przyrodn. w szkole lu
dowej oraz prace pisemne uczniów szkoły pospo
litej ; s z k o ł a  w y d z i a ł o w a  ż e ń s k a  św. 
Scholastyki w Krakowie, za znakomicie prowadzo 
ną naukę rysunków i prace ręczne uczennic.

Medalami bronzowemi: s z k o ł a  w y d z i a 
ł o w a  ż e ń s k a  w Tarnowie za skuteczną naukę 
robót ręcznych; K s i ę g a r n i a  pod firmą Paprocki 
i Spółka w Warszawie za wydawnictwa; s z k o ł a  
VII p o s p o l i t a  na Kleparzu w Krakowie, za zbio
rek do nauk przyrodniczych.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targu zbożowego 

na Kleparzu.
Kraków d. 16 września. 

Pod wpływem niepomyślnych sprawozdań z tar
gów zagranicznych, na dzisiejszym targu na Kle
parzu zupełna panowała stagnacya, a tranzakeye 
pomimo znacznych świeżych dowozów i zapasów 
dawniejszych, nader były ograniczone. Wobec tru
dności odbytu ofiarowanie coraz staje się natar- 
czywszem, oddziałując deprymująco na ceny.

Płacono za pszenicę białą od 7-50 do 7-90 złr., 
za żółtą od 7 50 do 7-80 złr., za czerwoną od 
7-70 do 8‘— złr.; za żyto od 550  do 6‘— złr., 
za jęczmień od 5-— do 6’— z łr ; za owies od 
4-50 do 5-— złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów.

N o w a  k o l e j  w Ga l i c y  i. Presse donosi, iż 
Ministerstwo handlu udzieliło pozwolenia dominium 
Spas, w powiecie staromiejskim, na budowę i 
wprowadzenie w ruch kolei dojazdowej ze stacyi 
Posada Chyrowska, wzdłuż galicyjskiej kolei że
laznej, do składów drzewa pomienionego dominium. 
Tym sposobem jedna z okolic Galicyi, opływają
cych w najpiękiejsze lasy zostanie połączona z ar- 
teryą kolejową.

Awiybmty w dziale „Wadefteoe" nie poebo 
Izą od Bedahzyi.

N A D E S Ł A N E .  (1929-13-)

Wystawa maszyn rolniczych  
Claytona & Shuttlewortha 

w własnych magazynach: Kleparz, ulica Krzywa

Wiedeń 16 września. Wiener Ztg donosi, iż 
Cesarz udzielił namiestnikowi Dalmacyi Blazeko- 
wiczowi, z powodu ukończenia 504etniej służby 
rządowej, w uznaniu znakomitych zasług, krzyż 
komandorski orderu Leopolda.

Dcva 16 września. Cesarz przybył tutaj wczo 
raj o godzinie 103/4 przed południem, powitany en 
tuzyastycznie na dworcu przez starszego żupana, 
deputacyę municypalną, arystokracyę, duchowień
stwo i przez niezliczoną masę ludności. Odpowiedź 
Cesarza na mowę starszego żupana przyjęto grzmią- 
cemi okrzykami: Eljen! Wjazd do miasta odbył 
się nadzwyczaj wspaniale. Mimo ulewnego deszczu 
jechał Cesarz w odkrytym powozie. Banderya de
filowała przed Cesarzem. Urządzono liczne bramy 
tryumfalne. Na przyozdobionych domach powie
wają chorągwie. — Uradowana ludność tworzyła 
szpaler. Po przybyciu do obozu przyjmował Ce
sarz deputacye. Wioczór odbyła się wspaniała illu- 
minacya.

B e r l i n  16 września. Hr. Kalnoky przybył tu
taj wczoraj po południu z Wiednia i powitany zo
stał na dworcu przez personal ambasady austrya- 
cko-węgierskiej, poczem odjechał o godzinie 4 '/4 
do Friedrichsruhe, gdzie przybędzie o godzinie 9.

B* rlln 16-go września. Hr. Kalnoky przybył 
wczoraj wieczór do Friedrichsruhe powitany przez 
ks. kanclerza, hr. Herberta Bismarka i Dra Rot- 
tenburga.

Następnie udał się hr. Kalnoky do zamku, gdzie 
go księżna powitała.

Szczecin 16 września. Na uczcie wyprawio
nej przez prowincyonalne stany odpowiedział Ce
sarz donośnym głosem na przemowę prezydenta 
sejmu prowincyonalnego, podniósł wierność Pomo
rza i wychylił toast na pomyślność tejże pro 
wincyi.

M o n a c h i u m  16 września. Izba wybrała 155 
głosami prezydentem barona Ow, a starszego na
czelnika sądu Alvensa (liberalnego) 154 głosami 
swoim wiceprezydentem.

Monachium 16 września. Przedłożony de
putowanym budżet wykazuje potrzebę 15 milio
nów więcej, niż roku zeszłego na cele państwowe. 
Dodatki matrykularne będą raczej wyższe, niż to 
w budżecie przewidziano, gdzie je na 31'/2 milio
nów oznaczono. Miaister finansów zaleca usilnie 
przyłączenie się Bawaryi do wspólnego . podatku

od spirytusu do 1 października b. r., do czego 
wszystko jest już przygotowanem.

Bez wspólnego podatku od spirytusu możnaby 
pokryć nadwyżkę wydatków tylko przez podwyż
szenie podatku o 5% .

Papy* 16 września. Temps omawia manifest 
hr. Paryża i twierdzi, iż takowy nie naruszy spo
koju zwolenników rzeczypospolitej i całego kraju, 
lecz tylko wprawi w zakłopotanie prawicę Izby, 
przez zbliżenie, jakie manifest ten między hr. Pa
ryża a cesarską doktryną państwową zaznacza, 
biorąc plebiscyty, jako podstawę nowej monarchii.

Monarchia może tylko nastąpić po gwałtownem 
wewnętrznem przesileniu i po tryumfie anarchii. 
Temps spodziewa się jednak, iż republikanie, któ
rzy mają wielkie polityczne doświadczenie, nie 
nastręczą monarchii sposobności do powrotu.

Univers twierdzi, iż manifest wskazuje na zrze
czenie się tradycyjnej monarchii. — Hr. Paryża 
staje się współzawodnikiem i naśladowcą Bona- 
partych.

Zofia 16 września. Ajencya Havasa donosi: 
Potwierdza się wiadomość, iż rząd w odpowiedzi 
na żądanie Niemiec oddalił ze służby prefekta 
w Ruszczuku, Mantowa, dziennik Journal bulgare 
zamknął, a wydawcę sądownie ścigać nakazał.— 
Niemcy zażądały od Porty, na wypadek, gdyby 
rząd bułgarski zadośćuczynienia odmówił, ażeby 
taż wysłała na morze Czarne 3 fregaty pancerne 
celem blokady wybrzeży bułgarskich.

Rząd jest zdumiony tern energieznem żądaniem, 
postawionem wskutek zajścia, które uważał za 
małoznaczące, albowiem dziennik, który t£ obrazę 
umieścił, nie miał żadnego znaczenia, i dość da
wno takową odwołał. Chociaż się nie oddają tu
taj wcale illuzyom o rzeczywistej doniosłości żą
dania Niemiec, sądzą, iż uskutecznione obecnie 
zarządzenia zadowolą gabinet berliński.

Belgrad 16-go września. Ustawnost omawia 
znaną notę serbską względem otworzenia linii ko
lejowej Vranja-Saloniki, wyraża dalej nadzieję, iż 
rząd poczyni dalsze kroki, jeżeli Turcya nie da 
zadąwalniającej odpowiedzi, i spodziewa się, iż 
Europa, która na kongresie berlińskim nałożyła 
na Serbię ciężkie ofiary, poprze słuszne wymaga
nia Serbii.

Kopenhaga 16 września. Przedwczoraj po 
obiedzie odbył się w Fredensborgu odczyt arty
sty niemieckiego Sonntaga.

Car będzie obecnym w sobotę na poświęceniu 
nowego kościoła anglikańskiego. Potem nastąpi 
śniadanie na jachcie Osborne, a wieczór będzie 
cała familia królewska w teatrze.

Bruksela 16go września. Między gabinetem 
angielskim i belgijskim toczy się wymiana zdań 
nad mającemi się powziąć postanowieniami co do 
zajść w Ostendzie.

Filadelfia 16 września. Z powodu obchodu 
stuletniej rocznicy ustanowienia amerykańskiej kon- 
stytucyi urządzono wczoraj pochód tryumfalny, 
który przedstawiał postęp w dziedzinie przemysłu 
i sztuki w przeciągu 190 lat. Gdy pochód prze
chodził przez Broadestret zawaliła się trybuna, na 
której było dużo ludzi. Nikt jednak nie został u- 
szkodzonym.

Kursa. W iedeń 16września. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta anstr. papierowa opod. 8P20. -~ 
Renta austr. srebrna opod. 82 6C. — Renta 4% 
złota austr. 112 95 — 5% Renta austr. papier,
nieopodat. 96-10 — Akcye Banku Austr. Węg. 
882-—. — Akcye kredytowe 281 60 — Londyn 
125 95. — Napoleony 9 951/3. — Dukaty 5'92. 
Marki 6T52'/2. — 5°/0 Renta węg. papier. 87-15 
4% Renta węg. złota 100 25—. Losy prem. węg. 
122-40. — Obligacye indemn. galicyjskie 104—. 
47a% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6°/0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-—. — 4y2°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95 50. — Akcye Landerbanku 225-25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 212-25. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 223-75. — Akcye kolei połu
dniowej 81-80. — Ruble 111-—. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: mdłe.

Berlin 16 września. — Banknoty anstryackie 
162 50. — Krótki Wiedeń 162 40. — Banknoty rós. 
180 65. — 5% Listy zast. Polskie 56-40. — 4°/0 
Listy Likw. Polskie 51-75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 87 90.— Akcye austr. kredytowe 457 99.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  

A n ton i KłobnkotcnkL

płacą żądają '' płacą żądają
Akcye Banku galic. dla handlu i prze

mysłu w Krakowie . po 200 złr. r _ _ _
Losy.

110 25 111 50 Za sztukę.
61 25 61 70 Losy miasta K ra k o w a ......................... 19 25 20 50
5 87 5 97 r „ Stanisławowa . . . . 31 - 33 -
9 92 1 0  — „ Tow. austr. czerwonego Krzyża 16 40 17 25

1 0  2 2 10 29 „ „ węgier. 11 50 12 25
1 40 1 46

Wiedeń 15 września. 
Obligi długu państwa.

80 75 81 65 4*/5 •/, Renta p a p ie r o w a ....................
4 */«*/• „ srebrna .........................

81 15 81 30104 — 105 — 82 65 82 85
1 0 0  — 101 50 4% „ z ł o t a .............................. 112 85 113
94 75 96 — 5^ „ papier, nieop..................... 96 15 96 30

1 0 0  — 100 75 3*/i„7. Losy z roku 1854 po 250m.k. 130 75 131 25

93 —
47. „ „ 1860 „ 500 złr. 136 25 136 76

92 — 47. * „ 1860 „ 1 0 0  „ 138 50 139 -
„ 1864 „ 100 „ 167 75 168 25

1864 „ 50 „ 167 7f 168 25

95 50 96 25 5'ń Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 150 - 151 -
96 — 97 - 4 „ „ „ (za Ostbahn) 114 50 115 25
92 50 
98 25

93 50 
99 25 Obligi indemnizacyjne.

1 0 1  - 101 75 C z e s k i e .........................107, podat. 109 50 — —-
103 25 104 25 Bukowińskie . . . .  „ „ 104 - 105 -
99 75 100 50 G alicy jsk ie ....................  n r 104 - 104 75
99 — 1 0 0  — M oraw sk ie ....................  B n 107 25 __ _
98 50 99 50 Niższo-auśtryackie . . „ 109 50 1 1 0  -
98 50 99 50 Wyższo-austryackie . . 

Salzburskie....................  n B
_ _

100 50 101 50 105 20 _ _
48 - 52 — Styryjskie . . . . 104 50 106 —
44 - 49 — Siedmiogrodzkie . . .  7°/0 „ 104 30 104 80

Węgierskie . . . . . 104 70 105 20
100 50 101 50 Węgier, z klauz. 1867 . B B 

Akcye bankowe.
104 70 105 20

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 1 1 1  80 1 1 2  2 0
212 75 214 — Boden-Credit austryackie . . 80 „ 

Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „
240 - 240 50

223 — 225 — 282 1 0 282 30
277 — 282 — „ Bank węgierski . . . 200 „ 285 50 286 —

D epositen -B ank .....................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 . 
Unionbank . . . . . . . 200 *
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ....................  2 0 0  złr. bezjt
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ Hyi 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5%
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg , . 200 „ 4%
Lwowsko-Czerm.-Jassy . 200 „ 5%
Nordwest austr. . . . 200 „ „

» Lit- B. . 2 0 0  „ „
R u d o l f a ..................... 200 ,
Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 2 0 0  „ „
Siidbahu (Lombardy) . . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 2 0 0  „
Węg. gal. Łupk*wska . 2 0 0  „ „

„ Nord-Ost . . . .  2 0 0  .  „
„ Westb.................. 2 0 0  „ „

Listy zastawne.
4°/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4'/«'/, „ „ papier. . 50 lat
3“/„ Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6 % Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6 ° /0 Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
*? /• K r n r n ■
" . l u n  n r „ nowe 37 lat
7 % n „ n X nowe 41 lat
4 n n n n 52 lat
4 /» /, Gal. Banku krajów. . 51'/, lat 
5% „ „ Hipot, „ prem. .
6 % „ P „ 40 lat
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają
172 ___ 174 ___

561 — 567 —

884 _ 8 8 6 _
2 1 0 50 2 1 1
150 — 150 50
92 25 92 75

182 50 183
-

397 — 399 —

2575 2580
213 1 0 213 40
144 50 144 75
223 50 224 5C
160 75 161 2 ć
171 25 171 50
187 25 187 75
179 — 179 50
228 228 25

8 1 75 82
248 — 250 ----

167 59 168 —.

164 50 165 —

165 — 165 25

125 25 125 75
1 0 1 30 1 0 1 60
1 0 2 25 1 0 2 75
99 50 1 0 0 —

1 0 0 50 1 0 1 50
99 - 99 50
96 — ___ _

1 0 1 — 1 0 1 50
1 0 1 — 1 0 1 50
93 — 93 50
99 — 99 75
95 50 96 50

103 30 103 80
99 89 1 0 0 30

1 0 2 30 1 0 2 70
1 0 1 25 1 0 2 25

5'/« Węg. Insty. Boden-Credit .
4% „ Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ....................  300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 2 0 0  „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „

„ Jarosław 300 „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „
„  J n nieop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

n n Lit. B 200 „
„ E. 1874 200 m. 

Rudolfa Salzkammergut. 200 „
„ z 1884 . . . . 100 złr,

Siedmiogrodzkie I . . 2 0 0  „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

r  n słot. 2 0 0  złr,
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

„ „ „ II Em. . 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „

złotem . . 2 0 0  „ „
„ Westbahn . . . .  200 .  .

Em. 1874 2 0 0  „ ”

Losy.
b'/> Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki *uda-F eszt złr. 5
K re d y to w e .........................  100
C l a r y ..................................   „ 42
3®/,„ V„ Donau-Dampfsch. . „ 105
In sb ru k u .................................. „ 2 0
Keglewicha . . . . . . „ 101/,
K rakow skie..................................... 20

5%

6%
4%
5"/,

4V.V,
5'/,

57.
n

Ą
n

57,
3%
37.

■ 5«/o

płacą żądają płacą żądają
101 70 _  — Ofner (miasta Budy) . ■ . złr. 40 48 — 49 —
105 25 105 75 P a l f iy .............................. ..... n 42 — — ____

Czerwonego Krzyża austr. „ 1 0 16 55 16 85
węgier. „ 5 11 75 1 2  —

98 70 
101 50 
1 0 0  60 
108 — 
1 0 1  -

99 10 
1 0 2  -

109 -  
101 50

R u d o l f a .............................. ...... 1 0 2 1  — 2 2  —
S a lm a ...................................„
S a lzbursk ie ......................... „
St. G e n o i s ......................... ......

42
2 0
42

60 50 
24 — 
59 25

60 75 
24 75 
59 75

Stanisławowskie . . . . „ 2 0 32 -
4 */,"/, Tryesteńskie • « • „ 105 137 — -------

1 0 1  -
100 50
1 0 1  60

101 50 
1 0 0  80
1 0 2  1 0

4% n . . . .
W a ld s te m a ..............................
Windischgratza . . . . .

50
2 1
2 1

69 — 
41 — 
48 50

70 — 
41 50 
49 —

81 2 0  
90 75

81 85 
91 25

W a l u t y .

106 50 107 - Dukaty w a ż n e .............................. 5 92 5 94
104 50 105 - 2 0 - f r a n k ó w k i .............................. 9 95 9 96

Imperyały ro sy jsk ie .................... 1 0  26 1 0  28
124 - — —• Funty szterl. angielskie . . 12 55 1 2  60
92 25 93 - Liry tureckie z ł o t e .................... 11 29 11 31
99 20 99 80 Marki niemieckie za 100 marek , , 61 50 61 57

198 75 199 5C Rubel papierowy za 100 rubli . • 111 25 111 75
139 70 
123 50 
103 50

140 20 
124 
104 - Lwów 14 września.

99 40 99 80 Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . , 280 — 285 —
99 — 99 50 5% Listy zast. Tow. kred. ziem # , 1 0 1  - 1 0 2  —
98 90 99 30  ̂h n  . . . « # , 96 — 97 —
------------ ----------- 5% n r  n n 37-letnie • 1 0 1  — 1 0 2  —

100 50 1 0 1  - 4'/,"/, Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 95 50 96 50
------- ------- 5% Obligi kom. Banku kraj. galic. . 1 0 0  — 1 0 1  —  %

5% Obligi indem. gal. 10% podat. . 104 25 105 25

11 O 7K ion ok
4y,7o „ pożyczki krajowej * * 94 50 96 50

liy  <o 
129 75

1ZU .o
130 2 Warszawa 15 września.

rub.|kop. rub. ] kop.
122 40 1 2 2  80
17 20 17 60 5% Listy zastawne I se r . . . . _ _  — fo l 50

8  75 9 05 Vn n * » • • • --- — 1 0 0  € 0
178 50 
47 —

179 25 
47 50

4% Listy likwidacyjne . . . . 
5%, *. warszawskie I ser. .

— — 93 — 
1 0 0  —

116 - 116 50 n » n HI .  • --- — 99 40
21 50 22 25 IVn .  « 1 T « • , , —  ----- ----  —

26 - --------- - „ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. —  ----- ----- —

19 75 20 25 B K  K K K B  1866 T. —  — mrnm *»W*



CZAS z Soboty 17 W rześnia 1887.

P o s z u k u j ą  p r a c y :
n a i l f t 7 l f n S n l l# a  P o lka , z óbcemi językami 
lldUI/£jlilCll\Cl i m uzykę; (2131-1-3)
f i ę n h j l  f*° towarzystwa, z wyższem wykształ- 
U dU U C t ceniem, chętnie także podejmie się o- 

p ieki nad osieroćonerni dziećmi.
Ulica G o ł ę b i a  L. 3 na dole, u p. Morawskiej; 
widzieć się można pomiędzy g. 12—2 w południe.

Hi

. Dr. Wiktor Szancer ,
ADWOKAT KRAJOW Y,

otworzył kancelaryę w Tar-
# nowie, w domu Wgo Breitseera,

Łprzy ulicy W a ł o w e j .  (2145-1-3)

Pary celujących raźnych
koni  powozowych poszukuje 
się do kupna, jednak nie mniejszej 
miary niż 1,66. Siwki wykluczone. Oferty 
z podaniem ceny przyjmuje Administracya 
„Czasu" pod lit. H. 484. (2110-1-2)

W Hotelu Narodowym
w  K r a k o w ie ,  j e s t  s ta jn ia  
n a  3 0  k o n i  n a  c z a s  j a r 
m a rk u  d o  w y n a j ę c i a .

(2132-1-2)

■  Hamburski fabrykat kawy —
świeżo palony, mocny i smaczny, za ■*/, kilo 36 e., 
pączki pocztowe 4% kilo 3 złr. 15 cent. rozsyła 
opłatnie za gotówkę lub zaliczką

Henryk Andressen w Hamburgu, 
(2171-1-4) . St. Pauli.

Do pp. właścicieli większ. posiadłości 
w Galicyi.

Smutny stan gospodarstwa rolnego wymaga 
zwrócenia uwagi. Powszechna konkurencya 
w płodach rolniczych będzie jeszcze długie 
lata szkodliwie działała. W celu oparcia się 
konkurencyi, szczególnie w Galicyi, pewien 
gospodarz z najświeższym planem gospod., 
według którego gospodarstwo na wielką 
skalę najmniej dwa razy większy dochód 
przynieść musi, jest gotów takie gospodar
stwo reorganizować, mianowicie bez wiel
kiego kapitału i jeszcze tego roku z dobrym 
skutkiem. PP. właściciele dóbr, którzy ży
czą sobie zaprowadzić taką reorganizacyę 
wzgl. modne gospodarstwo, zechcą nadesłać 
łask. zapytania o prospektu w języku nie
mieckim pod lit. K. F. poste rest. Brauns- 
berg, M&hren. Zapłaty nie żąda się naprzód 
lecz dopiero po wyniku. (2130-1-3)

Salon mód praktycznych
w Krakowie ulica M ikołajska N r. 6. 

Wyhór materyałów na suknie.
Pracownia sukien wykonuje obstalunki 

w najkrótszym czasie. (1974-7-7;

Propinacya
w dobrach B Ę D Z I E M Y Ś L  i K L Ę C Z A N Y ,  
powiat Ropczyce, pod Sędziszowem*w Galicyi, 
przy stacyi kolejowej i szosie, składająca się 
z 2 karczem (jedna z zajazdem gościnnym), z do
datkiem kilkudziesięciu morgów gruntu ornego 
i łąk. 4 sągi drzewa opałow ego, pastwiska dla 
sześć sztuk rogacizny — je s t każdego czasu do 
wydzierżawienia na lat 3 przez c. k. Starostwo 
w Ropczycach na pokrycie podatków.

Bliższe warunki na miejscu. (1969-6-9)

Dra Hartmanna Auxilim
najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania 
na wycieki, jest do nabycia za złr. 2 ’oO w aptece 

W. Redyku w Krakowie.
Uwaga. Pan Dr. Hartmann, specyalny lekarz 
w chorobach płciowych i osłabieniach, ordy
nuje codzień od godz. 9 —6 w swoim zakła
dzie (także listownie) (1694-35-)
w Wiednia, Lobkowitzplatz 1 ,1. piętro.

ANDRZEJ BERNACKI
krawiec męiki,

w Krakowie, ulica Sławkowska L. 2, dom 
Wgo Gralewskiego; na Wystawie: pawilon 

główny, na lewo, dzia ł U ., grupa 13, 
poleca własnego wyrobu: 

karaxye krakowskie odznaczające 
się gustem i przepychem — kontuize 

polskie itd .; (2029-5-10;
przyjmuje wszelkie zamówienia 

w zakres krawiectwa wchodzące i takowe 
wykonywa z wszelką akuratnością, wiado
mą dobrocią, jakoteż i gustem, po cenach 

umiarkowanych.
Odwołując się do uznania Sz. Publiczno

ści, uprasza i nadal o łaskawe względy.

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
używane ł nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko S. Berger w 'Wiedniu, b ra
li en, Hr&unerstrasse l o .  [1884-40-

Katalogi darmo i opłatnie.

S g -g  dziewczynka 6 do 10 lat
J S J L d  U  1 .* »  m ająca, znajdzie w domu 
obywatelskim schronienie i opiekę.

Zgłoszenie listownie pod adresem : W. I. H. 
poste restante Tarnów. (2122-2-3)

Zakład wyehowawczo-naukowy
W in c e n ty n y  F a ls k ie j

w Krakowie, ulica Sienna L. 7, II . p., 
przyjmuje wpisy codziennie od godziny 11 do 4. 

(1988-3-3)

L e ś n i c z y
wdowiec, w sile wieku , w jednym  z większych 
majątków la t 19 obowiązki leśniczego pełniący, 
dobry strzelec, treser psów, znający się na ogrod
nictwie, w ładający językiem  polskim i niemieckim 
w mowie i piśmie, poszukuje posady zaraz lub 
od św. Michała, na stół lub ordynaryę w Galicyi, 
Bukowinie lub W ęgrzech. Kopie świadectw prze 
szle na żądanie. — A d res: A. S. poste restante 
Andrychów. (2070-4-4)

W parku krakowskim
podczas w ysta w y  krajow ej 

jędzie codzień przygrywała muzyka woj
skowa. Początek koncertu o godzinie 4ej. 

Restauracya zaopatrzona jest w świeżę 
smaczne potrawy, oraz doborowe napoje. 

Obsługa rzetelna i szybka. (1983-8-12)

Realność
w Krakowie przy ulicy G a r b a r s k i e j  
obok plant, jest z wolnej ręki do sprze

dania.
Bliższej wiadomości udziela adwokat 

Dr. Hajdukiewicz w Krakowie przy ulicy 
Sławkowskiej pod Nr. 10. (2034-3-3)

! Winogrona!
Stołowe winogrona z Pięciu kości ołów

złr. 2-—
lluszkatołowe, pachnące . . . . „ 2'50
rozsyłamy brutto w 5-kilowych koszykach onłatnie 
do każdej s'acyi pocztowej za zaliczką (2Ó91 2 2)

Haidinann &  Dortier
Flinfkirchen (w Węgrzech).

I § i  a b o  ś ( ‘ n i  e a  l i  aSi —
skutki szczególniej t a , n j c h  g r z e - h ó w  
m ł o d o ś  i oraz innji.h n a d u ż . i  n i s z 
c z ą c y  h z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r wa -  
1 o usunąć p o u c . a j e d v n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h u l o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

Dra Ketau’a
c h r o n a  w ła s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za uż,ciem  kuracyi 
wk s i ą ż - e  tej zalecanej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  m ę z k ą .  Za rad  s'aniwn franco na- 
leżytości, otrzyma s ę  r.s ążkę w k o p e r 
c i e  franfeo p zez M ag*z,u Wydawnictwa 
R. F. B ietey w L Ę sku (Y o r  l a g s  Ma ga -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W  Hiakowie do naby cia w księgarni 
JT. M. Himmelhlaua. [2087-3-15]

O

Zaziębienie
słabość żołądka( niestrawność, 
odbijanie, nudność) łagodzi i 

u suw a
C. S tep h an a  Wino Cocowe.

O ryginalne flaszki 
(z  m a r k ;  p c h r o n n ą )  

po 76 ct .  i 1 złr . 60 ct.

D nab c a w Krakowie u K . Haillera 
a t . , K. Itockmara apt., H. Wiszniew
skiego apt. 197-14 15

I Dr. Serafin Chmurski
|  o tw o rz y ł  k a n c e la r y ę  a d w o k a c k ą  p rzy  u licy  
|  P o s e ls k ie j  (u l. św . J ó z e f a )  Mr. 3 0 . (1930-7:9)

H. ZIELIŃSKI, optyk w Krakowie, 5
Rynek, l. A — B, Nr. 39, obok Wgo J. F. Fischera, W

poleca Szan. Publiczności wyroby optyoxne z pierwszorzędnych fabryk 
francuskich: Łotnetki teatralno z dobremi szkłami od złr. 4 cent. 50, Q  

okulary i ewikiery w dobrym gatunku od złr. 1 do 3.
Zarazem poleca dynamo-elektrjcine maszyny własnego wyrobu

dla szkolnych celów.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotną pocztą. (2046 3-3)

Akademia przemysł.-handlowa w Gracu.
a— Insty tu t publiczny na moi y  rozp. minist. z 1 maja 1879 r. —a  

A kademia rozpoczyna z dniem 15 września b. r. dwudziesty piąty rok szkolny.
3 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci.

Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej służby wojskowej, jeżeli 
poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z dobrym skutkiem niższe gimna- 
zyum, albo niższa szkole realną. Dla tych , którzy nie wypełnili tego warunku, urządzony 
je s t osobny, bezłatny kurs przygotowawczy do egzaminu do służby ochotniczej

Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, równi-ż szczegółowych prospektów 
udziela Ryrehcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu.

[1600-8-8] Dyrektor: A. E . v. Schm id.
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JA N  IH N A T O W IC Z
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennicach 

Nr 20, — w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, poleca swo^go wyrobu
zn akom ite  ś ro d k i, odszczególn ione 7m a m ed a la m i za s łu g i  

i  2 m a d yp lo m a m i u zn a n ia  n a  w y s ta w a c h  k ra jo w ych  
i  za g ra n ic zn y ch .

P o w i e t r z e  l a s ó w  i g l a s t y c h  w  p o k o j u !
o tn y m u je  s ię  p a e a ro z p y la n ie

kadzidła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno

ści hygienkzne. Oczyszcza i odświeża powiet ze mieszkań w tak wyso
kim stopniu, że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (1915 16 )

Flakon 60 c t ,  rozpylacze od 24  ct. do 3 złr

$
W

W
W
mm
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Z A R Z Ą D

piekarni parowej
V. TILL! m

w Gracu
poleca celem bezpośredniego spro- ^  

wadzania pocztą:
4 Kilo netto najlop. bisz- W 

boptów waniliowych 
w skrzyneczkach pocztowych 
po 5 złr. opłatnie.

4 Kilo netto najiep. cyna
monowych biszkoptów 
w skrzyneczkach poczt, po 3 złr.
50 ct opłat nic. [i6»l 23-23] ^

y r S t s W sT*.Jr*.yT* II Ar*.

P a te n t  11877 47-,
li. Itraboecb A  A . Bohnei.

M aszyny do prania

n
n tag le  do  b ie lizn y

poleca 
Aleks. Herzog, 

w W i e d n i u ,  Graben, 
Brhunerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie, &

Dra Fr. LENGIELA
B alsam

lM*zozouy
Już sam sok roślin

ny płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebija
m y , znanym je s t od 
niepamiętnych czasów, 
jako  najlepszy środek 
up iększający; — jeżeli 
jednak sok ten wedle 
przepisu wynalazcy zo
stanie przyrządzonym 
w drodze chemicznej 
na balsam, wtedy na

biera prawie cudownego skutku. [1207 8 ]
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części ciała tym sokiem , to 
już no drugi dzień odpoda pra
wie nieznacznie łnpiei ze skóry, 
która przez to staje się hielntką 
1 delikatną.

Balsam ten  wygładza zmarszczki i bli
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej młodocianą barw ę; cerze przywraca bia
łość, delikatność i świeżość, usuwa w bar
dzo krótkim  czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości cery. — Cena słoika z o- 
pisem użycia 1  złr. 5 0  o.

W  Krakowie W. Redyk apt., we Lwowie 
Z. Rucker apt,, w KopyczyAcach M. Reder apt.

Do nabycia w W iedniu we wszystkich 
większych aptekach — również w aptece 
Kil. Weustelna, I., Plankengasse.

I

H a r i  K om o.*
W IE N D C , B e rej g a  s s e 1 0  ^ *

E le c ł r i s c h e  T e ley ra ph en -L e i tu ng en ,  
T e l e p h o n - A n l a ^ e n  u . B l i ł z a b l e i t e r

'e/s - Ku tiilo g e  g r a  fu r  S  fra n co .  9

F R A lC I iK E H  TITL
skład fabryczny przednich sukien i toward# wełnianych

w B E R N I E  (Morawa) Grosser Platz N r. 19,
poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państw a, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. [1664-10-40]

Skład xałoio»iy w roku 1842.

jj
/ . \  ff6tlU5TA

K i l k a  n w a g
nauce ję zyk a  francuskiego  w szkołach ś r e  

. n i c h  i p r y w a t n y c h  skreślił C z e s ł a w  
Czyński, nau^z. języka francuskiego w szko 
łach średnich. Cena 20 ct. Do nabycia we wszy
stkich księgarniach. (1976-6-6)

Zakład św. Józefa
DLA OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW 

w Krakowie
przy ul. Karmelickiej pod L . 70, 

poleca jako już we właściwej porze: ce
bulki holenderskie hyacyntów po c. 15, 20, 
25 do 30 c .; tulipany po 5 i 10 c .; kroku
sy po 3 i 5 c. za jednę sztukę; sadzonki 
bratków (viola tricolor) 50 c .; truskawek 
1 złr. za 100 sztuk; również wszelkie ro 
śliny zimowe i ciepłe szklarniane, zdrowo
tne i w doborowych gatunkach — jakoteż 
i szczepy owocowe po nader umiarkowa 
nej cenie. (2142-2-10)

Y o s ia iisk ie  w in o g ro n a  
k u ra c y jn e

w gustownych 5-kilowych koszykach pocztowych 
opłatnie 2 złr. 50 cnt.

Voslauskie czerwone wino Ausstich
w 5-kilowych baryłkach pocztowych opłatnie 3 złr. 
za nadesłaniem należytości. (2118 4-12)

Georg Łehner, Vd§*an.

Dr. Stanisław Stojałowski
otworzył k a n c e la r y ę  a d w o 
k a c k ą  w T a rn o w ie  przy ulicy 
krakowskiej w domu pod L. 2. (2124-2-3)

L. 44111.

W  czasie trw a n ia  w y sta w y  
znajduje się w pobliżu  IlliejSCa 
w y sta w y  — s k ła d  pow ozów

C. k. uprz. nadwornej fabryki powozów
Schustala & Co. w Koprzywnicy

(Nesselsdorf, Mahren). (2071-4-9, 
Tamże przyjmowane będą zamówienia za rzetelnem poręczeniem.

P ra w d z iw ą  n ie fa łs z o w a n ą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
i c. k. wył. uprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan flampf & Solinę, Seh&iJimlc)
dost irozł w uznmym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

Ignacy Kessler.
G łów na s k ła d  w W iedn iu . /., B a u ern m a rk t N r. 4. 

F ilia  w W iedn iu , I ,  B ogn ergasse  N r. 1&.
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 
5SSśł~>?:».. darmo i opłatnie. (1410 30-45)
SlSprs sjpr asza się dokładnie uważać na adres. W

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hunyadi Janos
zbadany przez ŁlelMg-a, Bunaena, Freseninna, tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, W arschauer, Koranyi, Lorinser,  Molesohott, Vir- 
ohow, Soanzoni, Fauvel, Botkin, Zdekauer,  Kosiński, Chałubiński,  Szokalski, Hegenber- 
g e r ,  Nussbaum, Esmarcb, Sohulze, Wundsrlioh, F ried re ioh ,  Spiegelberg i td . ,  zasługuje

słusznie być poleconym jak o  (1872 25-25)

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
Należy żądać zawsze wyraźnie 

„8axlehne» naturalną wodę gorzką”.
|P ^ "  Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we w szystkich aptekach. 

Właściciel: Andrzej Saxlelmer w Budapeszcie.

Ogłoszenie konkursu.
(2143-2-3)

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ

stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs w celu obsadzenia po

ły nauczyciela zwyczajnego zoolo
gii i hodowli przy krajowej średniej 
szkole rolniczej w Czernichowie.

Z posady tg, połączona jest, oprócz 
wolnego pom ieszkania, płaca roczna 
w kwocie 1 ,300 złr. w. a . , dodatek 
aktywalny w kwocie 140 złr. w. a.

dodatek pięcioletni w kwocie 200 
złr. w. a.

Nauczyciele zwyczajni krajowej śre
dniej szkoły rolniczej w Czernichowie 
«ą urzędnikam i krajowymi i jako tacy 
mają prawa i obowiązki określone u- 
stanowa służby krajowej z dnia 26 
zerwca 1886 r., o ile takowa do nieb 

ma zastosowanie. Szczegółowe określe
nia praw i obowiązków nauczyciela 
mieszczą w sobie regulamina szkoły.

Chcący się ubiegać o posadę powyż
szą, winni wykazać dokładną znajo
mość języka polskiego, a nadto przed- 
ożyć W ydziałowi krajowemu:
1) metrykę urodzenia,
2) krótki życiorys,
3) świadectwa udowadniające kwali- 

fikacyę do zajmowania posady, o 
którą kompetują.

Podania wnieść należy do W ydziału 
krajowego n a jd a le j  do  k o ń c a  
p a ź d z ie rn ik a  b. r .

W e Lwowie, d. 3 września 1887 r.

L e ę o n §  d e l a o g p a e
f r a n ę a i s e *

S’adresser a M. G. Garret, rue S t r a 
s z e w s k i  No 21, I I .  etage. (2039 4 4)

n o w o ś c i  w w e ł n i e
na damskie suknie

otrzymał w  wielkim wyborze i poleca (1863-4-)

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
,V K rak o w ie . S uk ienn ice  Nr. 91.

CENY BARDZO NISKIE.

Ein j. gebl. Madchen, Sbij.b1.':
HanHarbeiten, sucht Stellung zu zwei bis drei 
Kindera. — Gefa’lige Offerten zu senden an Irl .  
Klara Gottscklick, R a tik  or, Rolko- 
Platz. (21113-3)

SALLO BAU, skrzypek,
odznaczony w konserwatoryum wiedensk. 
pierwszą premią i złotym m edalem, oraz 
dyplomem artystycznego _ wykształcenia — 
osiadł w Krakowie i udziela lekcyj gry na 
skrzypcach. Mieszka: Rynek gł. 5 ,1. piętro. 

(2127-2 3)

Na cnr7Prfa7 ,1,,iy ™aJ*itek b(.1j,8k‘>l i d  b p i  Z C U a l  Lwowa, przynoszący 6% %  
pew nego, czystego dochodu. Lasy przepyszne. 
Cena 425,000, gotówki potrzeba V, część , reszta 
do spłacenia umorzeniem na 4 %%; Informacyj 
udzieli A. Teodorowicz we L w o w i e  ubca_ K o
pernika pod Nrem 26. (2047-3-3)

‘In.v I 
I h j  I
nailenszvm

M i e l ,  w e ł n y  
i bawełny

—  białe i kolorowe, w najlepszym 
H  gatunku i w wielkim wyborze | |  
W  poleca ^

Wilhelm Mw Krakowie.
Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (1906-132-)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  Z zakłada 

Maur yce go  Ha y a  
także Józefa Freysingera w Lisku 

dostać można 
w  ą p t e c e  „ p o d  G w i ą z d ą *«

ii
w K ra k o w ie  p rz v  u li :y F lo ry a ń s k io ’.

(1802 24-'

C h iffre  - A n ze ig en .
Bei Geschafts- und GrundstiicVs- Au- und Ver- 
kaufen, Stellen-Angebóten und Gesuchen, sowie 
in den sonstigen vielen Fallen, in denen Inserenten 
Bedenken tr  gen ihren Yamen in den Zeitungen 
zu nennen, nehmen wir Offerten von Reflectanten 
gelittlirenfrei entgegen. A uf Grand v i e l j f t n -  
rig»-r und vielseitiger Erfahrungen ertheilen wir 
bereitw illigst Rath bei Abfassiing der Auncn- 
c n und der Wahl geeigneler Blatter. Strenge 

Verscliwiegenlieit wird beachtet.
Otto Maass (Haasenstein & Yogler) Wien, I., 

l*rag etc.

Do wyniszczenia raz na zawsze g r z y b a  d o m o w e g o
polecam wypróbowany środek

odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 
Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, 

wystarcza 25 kilo „ALICHENIP. Kilo 40 c t . , kamionka 50 ct. Przy zamó
wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. (2144 36-)

JAN IHNATOWICZ
pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmetyczna 

we E w ow ie, u l. K o p ern ik a  3.

tX X K X X X X * K K X * X X X X * X K X X X K X X K * £

Ajentów miejscowych
n a  p ro w iz y ę  w  ro z m a ity c b  m iejscac  h  G a l i 
cy i, sz c z e g ó ln ie j d la  K r a k o w a  i  L w o w a ,  
p o sz u k u je  z n a c z n y  h u r to w n y  h a n d e l  w in

w  W ę g rz e c h .
Ł a sk a w  e  o fe r ty  w  ję z y k u  n ie m ie c k im  pod  

J .  2 4 0  p rz y jm u je  A d m in is tra c y a  „ C z a s u 44 
w  K ra k o w ie .  (212323 )

I
X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
U I C I A O K  R O Z K Ł A D U  J A Z D *

ważnego od Igo czerwca 1887 r.

Odjazd z Krakowa-Podgófza
6-12 rano z K rakow a, 8-28 rano z Podgórza 

do Skawiny, Oświęcima, Z jw ca, Nowego 
Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skaw iny, Suchy, Nowego Są 

cza.
Odjazd z Tarnawa

2-45 w nocy do Zagórza, Orłowa,
515  rano do Orłowa, Żywca,
1-40 popołudniu do Źagórza, Orłowa, Żywca.

Przyjazd do Krakowa*Podgórza
9-12 przedpołudniem z Nowego S ą c z a  , Suchy> 

10'48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima, 
6‘05 wieczór w Podgórzu, 7-35 wieczór w Kra- 

kowie z Nowego Sącza, Żywca, Suchy, 
7'03 wieczór w Podgórzu 7'35 w Krakowie z 

święcima. (1918-o«v
Przyjazd do Tarnowa 

1-10 w nocy z Orłowa,
11'15 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, Orłów 
10'33 wieczór z Orłowa, Żywca. Zagórza.

Czcionkami Drukarni -  Czasu Papier z fabryki Braci Fiałkow skich w Bielsku. odpowiedzialny rządca Drukarni J ó ze f Łakociński.


